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Zabezpieczysz s o b ie  przyszłość,
/eżeli będziesz składał łylko w złołych i lylko 
w Komunalnych Kasach Oszczędności. —

Wspaniały obchód dwóch rocznic:List pasterski
Ks. Prymasa Polski.

(W  st reszczeniu. )

I.
. J. Em. August Kardynał  P r y m a s  
™ond w y d a ł  obszerny list pas terski  o 
^ s a d a c h  moralnych Pańs tw a ,  w któ- 
rVm s twierdza  na wstepie,  że op a t rz ­
ność Boża przywróc i ł a  nam niepodle­
głość w chwili,  gdy wszedzie rozpoczął  
Sie k r y z y s  P ań s tw a .  P r z y c z y n a  tego 
Zjawiska tkwi  w fa łszywej  filozofii pań­
stwowej i b łędnych dokt rynach pob­
o c z n y c h ,  n iezgodnych z istotą pańs twa  
1 2 naturą  ludzką

List  zrodził  się z świadomości  obo- 
'Uązku pas terskiego a k ierowały  nim 
Przepisania:  wiara  w pańs two polskie 
1 ukochanie narodu.  Niechże ten głos 
prymasowski  wszysMuch skupi przy 
^ rz e ś c i j ań s k im  poglądzie na państwo 

sumiennej  s łużby ojczystej.  Mech 
nikt nie nadużywa do szerzenia n e- 

^fozu m ien  i sporów , a kapłanów,  pisa­
n y  i mężów wiedzy niech d o ' t e g o  po- 

udzi, by jaknajwięcej  świat ła  wnosili 
^  dziedzinę etyki państwowej ,  która 
. 'ym aga  wszechs t ronnego  opracowania  
1 P o p u la ry zo w an ia .

P a ń s t w o  w ywodz i  się z natury  hldz- 
.lej, w której  tkwi wrodzona skłonność 
0 łączenia się w większe  zespoły dla 

be‘ów bezp ieczeńs twa i porządku pu- 
‘'Cznego dla postępu i rozwoju.  Będąc 

^°t rzebą natu ry  ludzkiej pańs two jest 
^ k a z e i n  owego odwiecznego zakonu 
p r a l n e g o ,  k tóry  S tw ó r c a  wiat  w serce 
p o w i e k a ,  które n a z y w am y  pra wem  
j P r o d z o n e m .  „A ponieważ żadne spo- 
- P e ń s t w o  nie może istnieć, jeżeli ktoś 

wszystkimi  władzy nie sprawuje ,  
^ ° r a b y  skutecznie |X)budzała j ed n o s tk  

Wspólnych celów,  jest rzeczą oczy-  
c. s ja, że zespołom ludzkim jest kome- 
 ̂ n>e potrzebna władza,  w y p ły w a ją ca  

£o ego samego  zakonu bożego, z k tóre- 
k  sPo!eczność pochodzi11. (Leon XI11 
Q^cyklika, Immortaie Dei). W tern zna- 
^ enią Kościół uczy, że pańs tw o  i wła- 

°d Boga pochodzą,  
s ^ a ń s t w o  nie może nie uznaw ać  w 
i życiu  S tw ó rc y  z k tórego woli 
t w avva się w yw odz i  a k tó ry  jest P a -  
^  za równ o  jednostki jak i społeczno- 
e* ’ Czyli państw o nie m oże być ate sty -  
h0 e’ nie może się rządzić jak gdyby  
i r a ” ię było, lecz powinno Boga czcić  

^8ję szanow ać.
tli sj f*11 po d s taw o w em  założeniem róż- 
% i eę 2asadniczo nauka Kościoła od ze- 
1ó;c Cczonej idei o państwie. . .  Skutki  tej 

2acJi p a ń s tw a  są  takie, że chwieją

Katowice. Pam ią tkę  wybuchu boha ­
terskiego iii. powstania  Katowice świę-  
c ' ły w nastroju p ow ażnym  i skupionym.  
Uroczystości  rozpoczęło nabożeńs two  w 
kościele ga rnizono wym celebrowane 
przez ks. majora  Szymałę ,  k tóry  ró w ­
nież pamięci poległych w powstaniach 
poświęcił  po modłach szczere,  przepojo­
ne miłością o jczyzny s łowa.  W uroczy-  

j s tem nabożeństwie  uczestniczyli  p rzed­
stawiciele władz pań s tw ow yc h ,  wojsko­
wych,  miejskich, związku pow s tańców  
i szeregu innych bratnich organizacyj .  
Po nabożeństwie  przy dźwiękach h y m ­
nu narodowego  prezes  związku p ow ­
stańców śląskich p. Lortz w otoczeniu 
władz powstańczych  pocztów sz t anda­
ro w ych  i delegacyj  złożył  wieniec u stóp 
pomnika po ws tańc ów na Placu Wolności.

Pełna  nastroju podniosłego odbyła  się 
druga część uroczystości  powstańczej  w 
cichą noc majową na rynku katowicKim. 
Na długo przed godziną 12 gromadziły 
się tłumy m eszkańców wokół  rynku na 
przyległych ulicach, oczekując na roz­
palenie ogniska i rozpoczęcie apelu p o w ­
stańczego.  Zwmlna ulice tętnić poczęły 
m iarowym  krokiem oddz ałów pow s tań­
czych,  zdążających w s t ronę rynkp W 
Ciszy nocnej rozlegały s,ę dźwięki  o r ­
kiestr,  a w miarę, jak zbliżała się północ 
rynek zapełniał  się sza rą  bracią po w ­
stańczą.  Słyszeć  się dały ostre,  u r y w a ­
ne komendy żołnierskie,  po której  z w a r ­
te szeregi sprawrue formowały c z w o r o ­
bok, w środku którego w yra s ta ł  potężny 
stos brewioo,  mający'  za chwilę zapło­
nąć ognis tym słupem.

Z nad głów skupionej czerni ludzkiej 
i z nad dachów dola tywa ł  wa rkot  nie­
widzialnych samolotów raz poraź w y ­
puszczających w bezkres  ciemnej nocy 
lśniące węże rakiet.

Z wybiciem godziny 12-ej zjawia się 
wśród braci powstańczej  ich wódz z III. 
powstania  Borelowski-Grażyński ,  obec ­
ny wło da rz  ziemi śląskiej,  o wolność 
której  walczył  pospołu z wiernymi  d ru ­
hami, dziś wi tających go jak dawniej 
przed 11 laty.

się ust roje społeczeństw,  bo zabrakło 
im t rw a ły ch  podstaw.  Pol i tyka  sp ro ­
w a d z iw szy  społeczeńs two z drogi Bożej 
w trąci ła je w nieład bez wyjścia.

Nauka katol icka głosi, że p ra w o  Bo­
że obejmuje wszystko,  jednostki,  rodzi ­
ny, narody i pańs tw a  i że d latego także 
wszelkie zbiorowe ustroje ludu wspie­
rać się powinny na Bogu, co w żaden 
sposób nie ubliża ich p o w a d z e ­

ni. Powstania i Konstytucji 3. Maja.

Pad a ją  komendy,  s łychać  szczęk 
prezentowanej  broni, w s trop nieba ude­
rzają tony hymnu narodowego.  P rz ed  
znieruchomiałemu i wyprężonemi  na b a ­
czność szeregami  dokonuje przeglądu 
Wojew oda  z gene ra łem Zającem i t o w a­
rz yszącą  im s t a rs zyzną  wojskow ą oraz 
pcwstańczą .  Z tą chwilą stos buchnął  
jasnym płomieniem, w blasku którego o- 
blicza tysięcznej rzeszy zgromadzonej  
publiczności i po w s tań ców  mienią sie 
wzruszeniem,  skierowując  ich pamięć w 
ow ą  noc. wyśnioną noc ruszenia do boju 
z odw iecznym  wrogiem o świętą  wol­
ność.

I znów w zw ar t e  ; stężałe,  jakby w 
n.ebycie, szeregi  uderza głos rozkazu,  
tego rozkazu,  k tóry porwał  ich do walki 
przed laty... A potem do swych  wier­
nych tow arzyszy  doli i niedoli, złych i 
dobrych czasów przemówił Powstaniec-  
Wojewoda,  Mówił  jak wódz ich i druh 
zarazem.  Gorąco i z serca.  Czuć było,  
że między tym, k tóry  swe  mocne,  spiżo- 
v\e s łowa rzuca w serca  braci po w s tań ­
czej a ową szarą,  w mrokach nocy sku­
pioną masą istnieje jakaś więź n e w i -  
dzialna a n ierozerwalna.  To wspomnie­
nie wspólnie p rzeży tych  górnych,  boha­
terskich chwd z przed lat jedenastu.  T ru ­
dy bi tewne i z w y c  ęskie zmagań a z 
p rzemożnym  ty ranem  wyk u ły  b r a te r ­
s two serdeczne między sza rą  masą p ow ­
stańczą  a ich wodzem dzisiejszym W o ­
jewodą.

W iązanką pieśni powstańczych,  w y ­
konanych przez chór po w s tań ców  oraz  
złożeniem hołdu poległym pow stańcom 
zakończono nocne uroczystści ,  będące  
równeześnie  wstępem do obchodu

Święta narodowego.
które w parę  godzin później wi ta ły  po­
budki orkiest r,  p rz em as ze ro wując ych 
ulicami miasta,  tonącemu-w powodzi cho­
rągwi  i upiększonemu nalepkami,  o b ra ­
zami i godłami  pańs twowemi.  .

Na plac przed gmachem Śl. Urzędu 
Wojewódzkiego  zaczęły  ściągać od 9-ej 
rano poszczególne hufce, s to w ar zy s z e -

P a ń s tw o  jest  od Boga,  ale nie jest 
Bogiem, a więc nie jest ź ródłem p ra w a  
obyczajowego,  nie s t w a r z a  moralności 
ani nie us tanawia  jej normy,  lecz czer-  
p e przepisy e tyczne i odpowiedzia lność 
moralną z tego samego zakonu,  z któ­
rego płyną jego władza  i uprawnienia.  
P rzy rodzone  p r a w o  moralne i dekalog 
obowiązują  pańs tw o w tej samej  mierze,  
oo jednostkę  i rodzinę.

nia, związki ,  organizacje,  szko ły  ś rednie 
i pow szechne,  wojsko,  policja ora z  tys i ą ,  
ce osób.

Na środku gmachu wznies iono pięk­
ny oł tarz,  umajony zielenią i godłami  
narodowemi.  Cały  plac zapełniony zo.  
stał  dzies iątkami  tys ięcy ludzi.

P ie rw s z e  miejsce przed oł ta rz em  za ­
jęli P a n  Wojewoda,  Gen. Zając,  M ar sz a ­
łek Wolny, Rada  Wo jew ódzka,  p rz ed ­
stawiciele Sejmu Śląskiego,  s t a ro s tw a  z 
dr Se idle rem na czele,  policji, R ad y  miej­
skiej, Zarządu Głównego Zw.  P o w s t .  Śl., 
Zw.  Legjonistów,  naczelnicy wydz ia łów,  
komenda hufca harcerskiego,  Zw.  S t r ze ­
leckiego, Zw.  Podof icerów i t. d.

Uroczyste  nabożeńs two potowe cele­
bro wa ł  Jego Eksc.  Ks. Biskup Adamski  
w asyście duchowieństwa.  Podczas  na­
bożeńs twa chór ka ted ra lny odśpiewał  
szereg pieśni. Kazanie wygłosi ł  ks. p r a ­
łat Szramek.

Po nabożeństwie  uf ormował  się dłu­
gi pochód, k tóremu przyg lą dał y  się dzie­
siątki tys ięcy ludzi, us tawionych  szpa­
lerem po obu s t ronach ulic. Podczas  d e ­
filady p r z y g ry w a ł y  orki es t ry  w o jskow a  
i policyjna. Uczes tnicy  defilady ustawili  
się na rynku. Hufce sz tanda ro w e  zaję ły 
miejsce przed Teat rem,  gdzie również  
pr zyby ł  pan W ojew oda  w r a z  z gen. Za­
jącem, J. E. ks. biskupem Adamskim i 
marszałkiem Wolnym.

Na rynku zgromadzi ło się przeszło 60 
tys. ludzi. Do ze branych p. p re zy den t  
dr. Kocur wygłos ił  piękne p rz em ów ie ­
nie, zakończone okrzykiem na cześć  Naj­
jaśniejszej  Rzplitej Polskiej,  Jej  P r e z y ­
denta  i P a n a  M arsz ał ka  Polski,  Józefa 
Piłsudskiego.  O k rz y k  ten podchw yci ły  
i po w tó rzy ły  t rzykrotn ie  liczne t łumy.  
Z rynku wszys tk ie  organizacje rozeszły  
s ę do domu.

Po południu o godz.  14 na boisku P o ­
goni odby ły  się z a w o d y  lekkoat le tyczne 
o nagrodę p re zy den ta  mias ta  dr. Kocura,  
zaś  od godz. 15— 19 odbył  się w P a r k u  
Kościuszki festyn ludowy,  połącz,  z tań-

P a ń s t w o  nie m a więc  mocy  u p r a w ­
niania n iee tycznych  czynów,  czyli zło 
nie staje się moralne i dozwolone przez  
to, że się go dopuszcza  do p ań s tw a  al ­
bo że się je popełnia z ramienia lub na 
rzecz  państwa.

C. d. n.
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Czy jesteś członkiem Z. O. K. Z.?

(Dokończenie na str .  2-ej.)



W spaniały obchód dwóch roczntc: 
III. Pow stania i Konstytucji 3. Maja.
\ (Dokończenie ze str. liszej.)
i---------------------------------------------------------

Proces Gorgonowej odroczony.

cami na powietrzu, urozmaicony grami i 
zabawami dla dzieci i młodzieży szkol­
nej, ponadto przedstawieniem jednego z 
numerów Cyrku Staniewskich.

W ieczorem w Teatrze  Polskim w 
Katowicach odbyło się uroczyste przed­
stawienie „Halki“, poprzedzone przemó­
wieniem p. prof. dr. Hipolita Dyrcza na 
tem at Konstytucji 3-go Maja. W  po­
szczególnych dzielnicach Katowic a więc 
w  Bogucicach, Brynowie, Katowickiej 
Hałdzie, w  Dębie, Załężu i Zawodziu od­
by ły  się wieczorem wieczornice ludowe, 
według ustalonych zgóry programów.

Święto Konstytucji 3 Maja mimo 
braku słonecznej pogody przeszło w spa­
niale i podniośle.

Podziękow anie.
Komisja festynowa uroczystości 3-go 

Maja, składa za naszem pośrednictwem — 
jaknajserdeczniejsze podziękowanie WP. 
Henrlecie Staniewskiej, za łaskawie wypo­
życzony na festyn ludowy numer indyj­
skiego fakira Stambuł Comp., który swymi 
fenomenalnemi pokazami zdobywał hura­
ganowe oklaski licznie zebranej na festynie 
w parku Kościuszki publiczności i młodzie­
ży szkolnej.

Św ięto jedności narodowej.
Bielsko. Obchód rocznicy 3-go Maja 

w  Bielsku i Białej stał się świętem jed­
ności narodowej. W  uroczystem nabo­
żeństwie na placu koszar 21 pal. wzięły 
udział olbrzymie tłumy ludności ze 
wszystkich sfer. Następnie odbyła się 
defilada, k tórą odebrał gen. Przeździec- 
ki w  otoczeniu starostów bielskiego i 
bialskiego. W  godzinach popołudnio­
w ych  odbyły się w  kinach bezpłatne 
przedstawienia dla bezrobotnych i żoł­
nierzy. Wieczorem zaś uroczysta  aka­
demia z odczytem posła Szyszki.

3-ci Maj w e W rocław iu.
W rocław. Z okazji rocznicy Konsty­

tucji 3-go maja odbyło się wczoraj w ko 
ściele polskim św. Marcina uroczyste 
nabożeństwo, w  którem  wziął udział 
konsul R. P. Wdziękoński wraz z całym 
personelem konsulatu, korpuś konsular­
ny, akredytow any we W rocławiu, oraz 
członkowie kolonji polskiej. O godz. 12 
przedstawiciele władz miejscow. skła­
dali życzenia. M. in. życzenia , złożyil 
nadprezydent prowincji śląskiej Liide- 
mamn, przedstawiciel tamtejszej kurji 
biskupiej p rała t Lange, dziekan korpusu 
konsularnego, przedstawiciele prasy 
o raz  sfer towarzyskich Wro.cławia. W ie­
czorem konsul Wdziękoński przyjmo­

w ał członków kolonji polskiej herbatką, 
w  czasie której przemówił wlcekonsul 
W eyers .

Lwów. W obec konieczności przed­
sięwzięcia ponownych prób i badań śla­
dów krwi przewodniczący sądu odro­
czy ł  na dwa tygodnie rozprawę.

Przysięgli, k tórzy mają_przec o winie 
Gorgonowej, znajdują si.ę w niezwykle 
trudnej sytuacji. Dotychczasowy prze­
wód sądow y nie ustalił bezsprzecznie 
winy oskarżonej, z drugiej jednak s tro ­
ny  w ciągu siedmiodniowych rozpraw 
oskarżona nie zdołała oczyścić się zu­
pełnie ze stawianych jej zarzutów. W  
całej sprawie pozostało wiele niejasno­
ści. Winna czy niewinna. Zabiła czy nie 
zabiła?

Jakąż odpowiedź na te pytania znajdą 
w swych sumieniach przysięgli? Któż 
to może przew idzieć?!

Cóżby się jednak stało, gdyby ława 
przysięgłych na pytanie: — „winna14 od­
powiedziała: — Tak! a trybunał opie­
rając się na tern orzeczeniu w ydał w y ­
rok śmierci? Jakie szanse miałaby 
w ów czas oskarżona?

Przysług iw ałoby  jej p rzedew szyst-  
kiem praw o wniesienia kasacji do Sądu 
Najwyższego, który może zawiesić w y ­
rok z kilku powodów, a temi są:

1. Pogwałcenie procedury, a więc 
niedokładności w czasie przewodu są ­
dowego.

2. Oczywista  pomyłka sędziów przy  
sięgłych Drzy dawaniu odpowiedzi na 
postawione-pitania, w ypływ ająca  z nie­
zrozumienia ostotnęj treści tych pytań.

3. Stwierdzenie nadużyć przy fero­
waniu orzeczenia o winie, a więc prze­
kupstw a przysięgłych .przymusu w y­
wartego na nich i t. p.

Gdyby Sąd Najwyższy skasow ał ten 
wyrok, spraw a wróciłaby ponownie do 
Sądu okręgowego i musiałaby być jed­
nak rozpatryw ana przez inny komplet 
sędziów i inną ławe przysięgłych.

Gdyby wreszcie w yrok  skazujący 
stał się prawomocny, skazanej przysłu­
guje p raw o  odwołania się do łaski Pana  
Prezyden ta  Rzplitej.

I jeszcze jedna możliwość: P an  P re ­
zydent nie skorzysta  z praw a łaski. W  
tym wypadku wykonanie w yroku mu­
siałoby ulec odroczeniu, gdyż Gorgono- 
wa znajduje się w  odmiennym stanie. 
W edług przepisów karnych skazana, 
znajdująca się w odmiennym stanie nie 
może być stracona przed urodzeniem 
dziecka j odkarmieniem go.

W  kołach sądowych jednak uznaje 
się za mało prawdopodobne skazanie 
Gorgonowej na karę śmierci, nawet gdy 
by ław a przysięgłych dała najmniej dlań 
korzystną odpowiedź na pytanie o wi­
nie.

Tylko fałszywy wstyd..*
jest często przyczyną ukrywania  PrZ^  
p :ękne panie za pomocą pudru i szrnink 
tak szpecących piegów, wągrów, żoł* 
tych plam ftp. Lecz pocóż ukrywać, 
można z łatwością pozbyć się zupelm 
tych przykrych nieczystości cery! Ła'  
godne a zarazem niezwykle skuteczn  
mydło Herba i niezrównany krem  Her* 
b a / t o  idealne środki kosmetyczne, któ­
re w  zupełności spełniają to zadania 
Już więc od dziś winna każda Pani uży­
wać tylko mydła t kremu Herba, a z Pe'  
wnością w  krótkim czasie znikną nawe 
najdrobniejsze plamki. Dyskretnie Per'  
fumowane pozostawiają miły i trwały 
zapach. Jedna już próba w  zupełność 
aanią przekona! Do nabycia w  perfu* 
merjach i drogerjach.

Ostatnia kronika.
Osobiste.

Katowice. P. P rezyden t Rzplitej za­
mianował sędziego sądu grodzkiego w 
Katowicach Ludwika W ańka — sędzią 
sądu okręgowego w Katowicach.

Dr. Chrzanowskiemu polepszyło się.
Katowice. Stan zdrowia zastępcy 

naczelnika wydziału oświecenia publ. 
Sl. Urzędu Wojewódzkiego dra Chrza­
nowskiego ofiary wypadku automobilo­
wego osiatnio nieco się poprawił. Chory 
odzyskuje przytomność i lekarze mają 
nadzieję utrzymania go przy życiu. P o ­
przednie przypuszczenia jakoby dr. 
Chrzanowski miał złamaną podstawę 
czaszki nie sprawdzają się, natomiast do 
znał on wstrząsu mózgu i złamania o- 
bojczyka.

Z Rawy wyłowili... przestępcę.
Katowice. Dnia 3 bm. pełniący służ­

bę na ul. Marjackiej posterunkowy Willą 
zauważył dwóch osobników, niosących 
pod m arynarkami podejrzane pakunki 
Osobnicy, widząc zbliżającego się po­
sterunkowego poczęli uciekać. Podczas 
pościgu spraw cy porzucili łup. Nie po­
wstrzym ało to iednak posterunkowego, 
lecz dalej popędził za nimi, oddając w 
ich stronę strzał ostrzegaw czy. P rzy  
pomocy drugiego posterunkowego Raj-

cherta, udało się przytrzymać jednego 
ze sprawców, zanurzonego po szyję w 
rzece Rawie nazwiskiem Alfred Lipski, 
który w ydał swego wspólnika Alojzego 
Rudzińskiego. W  czasie dochodzenia 
przyznali się do włamania do składu cu­
kierków Siismana.

Uparty samobójca.
Katowice-Załęże. Dnia 2 o g. 20,25 

został najechany tramwajem na ul. Woj­
ciechowskiego obok sypialni kopalnia­
nych „Kleofas11 niejaki Jan Sitek z Za­
łęża. Wymieniony doznał złamania nogi 
ł pęknięcia czaszki, wobec czego odsta­
wiono go do szpitala miejskiego w Ka­
towicach. gdzie zmarł. Jak wykazały  
dochodzenia Sitek prawdopoodbnie w  
zamiarze samobójczym rzucił się pod 
tramwaj, albowiem tegoż samego dnia 
w godzinach przedpołudniowych szukał 
już raz śmierci pod kołami tramwaju, 
w czem jednak przeszkodziła mu Jad ­
wiga Liraz. Ponadto Sitek w ub. tygo­
dniu zamierzał w łaźni kop. Kleofas 
dwukrotnie powiesić się, przeszkodzili 
mu jednak jego koledzy. (1)

Włamanie do „Polskiej Mccawii“.
Czechowice. Do biur firmy „Polska 

M oraw ia11 włamało się w dniu wczoraj­
szym kilku sprawców, którzy z z am knę  
tej kasy skradli około 5000 zł. i zbiegli 
w niewiadomym kierunku. (1)

Zaleski w yjechał do G enew y.
W arszaw a. W czoraj o  godz. 11-55 

wyjechał do Genewy via P a ryż  m ńrstet 
spraw  zagranicznych Zaleski.

D otychczasow e wyniki w yborów  
w e  Francji.

Paryż . Niedzielne w ybory  do Izby 
francuskiej. pominą.wszy kilka drobnych 
starć, minęły w zupełnym spokoju. W e­
dle oficjalnych obliczeń, do godzin po­
rannych znane były  wyniki z 607 na 611 
okręgów wyborczych, z których wybra 
nych zostało dotąd 244 posłów, podcza® 
gdy reszta, po odliczeniu brakujących 
jeszcze rezultatów z 4 okręgów — wy­
brana będzie w  drugiem głosowaniu.

Podział tych 244 mandatów jest na­
stępujący: Konserwatyści uzyskali 3
mandaty (zyskali 0, stracili 1). partja so­
c ja ldem okra tyczną  (Leon Blum) 40 (zy­
skali 3. stracili 2), unja republikańska 
g rupy Marin 72 mandaty (zyskali 6, stra 
ciH 8), lewica republikańska (Tardieu) 
33 m andaty (zyskali 2, stracili 10), pra­
wica radykalna 23 (independants) (zy­
skała 4, straciła 1), radykalni-społeczn1 
grupy Herriota 60 (zyskali 4. stracili 0)* 
republikanie socjalni 17 (zyskali 2, stra­
cili l), komuniści 2 (zyskali 1, stracili 1)*

W szyscy  ministrowie i 4 podsekre­
tarze stanu zostali wybrani, podczas gd^ 
dalszych 4 podsekretarzy stanu wejdzie 
do w yborów  ściślejszych. Ze znanych 
osobistości wybrani zostali m. in. socja­
listyczny prezvdent Izby Bouisson, Leo*1 
Blum, Renaudel, Vincent Auriol, p rzy­
wódcy radykałów  Herriot, ChautemP5, 
Daladier, Malvy, Bonnet, Painleve i nie­
widomy inwalida wojenny Scapin. Ge­
neralny sekre tarz  partji socjalistycznej 
Paui Faure upadł w okręgu Creuzot * 
Grumbach w okręgu Moulhausy stan>* 
do w yborów  ściślejszych.

K siążę  i żebrak
POW IEŚĆ.

65) (Ciąg dalszy.)
Był to pomysł szczęśliwy, bardzo 

szczęśliwy, w szyscy obecni wielcy pa­
nowie tw arzą  i ruchem pochwalili go ży ­
wo. Tak, nikt oprócz prawdziwego 
dziedzica tronu nie mógł wyjaśnić za­
gadkowego zniknięcia pieczęci państwo­
wej, bo jakkolwiek mały zwodziciel był­
by  dobrze wyuczony przez kogoś, tego 
zapytania \  nauczyciel jego nie mógł 
przewidywać. Bardzo dobrze! W ybor­
nie! Przykre , groźne położenie w ten 
sposób zaraz może być usunięte. Z w y- 
teżonem oczekiwaniem patrzyli wszy- 
szy w  tw arz  chłopca, aby w niej w y ­
czytać zawstydzenie winowajcy. Z naj­
wyższe m zdziwieneim usłyszeli, iż od­
powiedział na tychm iast:

— Rozwiązanie tej zagadki wcale nie 
jest trudnem.

Młody pretendent udzielił następnie 
swych wskazówek tak spokojnie, jak 
ktoś p rzyw ykły  do rozkazywania:

—  Milordzie St. John, proszę się u- 
dać do pałacu do mego gabinetu. Pan  
tam jesteś ze wszystkiem najlepiej obe­
znany. Na lewo w  rogu najdalszym od

drzwi wchodowych znajdziesz tuż nad 
posadzką, wśród snycerskich d rzew ­
nych ozdób, guzik mosiężny; naciśtrij 
go, a o tw orzy  się mata szafeczka na 
kiejnoty, której ani pan nie znasz, ani 
nikt oprócz mnie i rzemieślnika, który 
ją dla mnie sporządził. Tam leży wielka 
pieczęć państw owa; przynieś ją.

Obecni ze zdumieniem słuchali tych 
słów ; zadziwiającem było, iż młody że­
brak, bez wahania się i namysłu, w ła­
śnie tego lorda tak spokojnie zawezwał, 
jakby go znał z dawien dawna. St. John, 
nie mniej zdziwiony, już chciał posłu­
chać rozkazu; już ruch zrobił, za trzy­
mał się jednak. Tom Kanty zapytał 
ostro:

— Czemu się w ahasz?  Czy nie s ły ­
szałeś rozkazu królewskiego? Idź!

Lord St. John ukłonił się nisko jako 
zręczny dworak razem przed obydwo­
ma pretendentami i wyszedł.

Nieznaczny ale ciągły ruch począł się 
teraz okazyw ać pomiędzy osobami, w 
których ręku spoczywała publiczna w ła­
dza. Całe świetne otoczenie Toma Kan- 
tego zwolna oddalało się od niego, a 
zbliżało się do przybysza, jego uwień­
czyło swym  zastępem. Tom pozostał 
prawie sam, Jedni za drugimi odstę­
powali go, mimo królewskich szat i bły­

szczących klejnotów, które go zdobiły. 
Tom Kanty znalazł się samotny, opu­
szczony.

W reszcie powrócił lord St. John. O- 
czekiwano go z takiern natężeniem, iż 
wszystko milczało, oddech pow strzy­
mując. W szyscy się wpatrywali w  po­
wracającego. Wszedł na podwyższenie, 
ukłonił się nisko przed Tomem Kantym 
i rzekł:

— Sir, pieczęci państwowej tam nie­
ma.

Żadne zbiegowisko pospólstwa nie 
zdołałoby prędzej rozstąpić się, rozbiec 
na widok zapowietrzonego, jak ci wiel­
cy i możni a wystraszeni dworacy od­
dalili się od wątłego, młodego preten­
denta do korony. Stał opuszczony, bez 
przyjaciół, wszystkie oczy patrzyły  nań 
szyderczo i pogardliwie.

— W yrzućcie precz żebraka, — za­
wołał gniewnie lord protektor. — Bicza­
mi pędźcie go przez ulice! Nędzny na 
nic innego nie zasługuje.

Oficerowie s traży  już chcieli być po­
słuszni, lecz Tom Kanty wzbronił tego 
szybkim ruchem ręki:

— P recz!  Kto się go dotknie, w łasne­
mu zagrozi życiu!

Zmieszany i przerażony zwrócił się 
lord protektor do lorda S t  John:

— Czy szukałeś pan starannie?  Za' 
pewne nie powinienem nawet o  to 0 '  
tać, ale rzecz jest tak dziwna! ŁatW0 
zapomnieć o jakiejś drobnostce, to n ik^  
goby nie zdziwiło, ale żeby tak duż> 
przedmiot jak pieczęć państw owa mó£ 
zginąć bez śladu, zbyt gruba na ni6J 
szyba złota...

Z blyszczącem okiem przerw ał Ton* 
Kanty:

— Dosyć! To wystarcza. P raw d3: 
że pieczęć jest okrągła  i c iężka? Na n1® 
są w yry te  litery i obrazki?  T ak ?  O t6̂  
raz dopiero wiem, jak wygląda PiecZ^  
państwowa, o k tórą dopytywaniami 
dziliście mnie. Gdybyście mi ją b r  
wprzód dokładnie opisali, mogliście F 
mieć przed trzema tygodniami. W>e . 
dobrze, gdzie ona jest, ale nie ja ją ta.gj 
ukryłem, początkowo przynajm*1 
me ja.

— A któż, miłościwy panie? — * 
pytał lord protektor.

— Oto ten tutaj, praw owity  król 
glji. Niech on sam wam powie, 
jest pieczęć, to jemu uwierzycie. 
stanów się mój królu, w ytęż  twoja 
mięć. Było to ostatnie, coś uczynił. 
wyszedłeś z pałacu, ubrany w ijjjf 
łachmany, by  skarcić żołnierza, k 
się ze mną źle obchodził. »

(Ciąg dalszy nastaP1,



Kronika bieżąca

4
Św . Moniki, w d o w y  

matki św . Augu­
styna, nauczyciela  
K ościoła św .

Ś w ięto  Znalezienia 
św . Krzyża.

Kalendarz słow iański: W ień czy s ław . 
. Jutro czw artek, 5 maja: U roczystość  
W niebow stąp ien ia  P ańsk iego . —  Św. 
Piusa V, papieża.

W  piątek, 6 maja: Św . Ja n a  w  oleju, 
®Wangeli’sty .

*
Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 4,16; o godz. 19,06. 
k s i ę ż y c a  o godz. 3,29; o godz. 18,11.

Ju tro , 5 maja, Nów księżyca o godz.
m. 11, sek. 30.

Z historii śląskie1.
4 maja. 1124. Biskup Otton z Bam - 

uerga, s taną ł w e W rocław iu (w  niedzie­
lę), idąc p rzez  Śląsk  do Gniezna i na P o-  
ńiorze. —  1194. U m arł Kazimierz S p ra ­
w iedliw y. —  1561. M argrab ia  J e rz y  
o ra n d e n b u rc z y k  udzielił m iastu Tarn. 
Górom p ra w o  do o d b y w an ia  dw u ja r ­
m ark ó w  w  roku  i to, na początku k w ie t­
nia i w rześn ia .  —  1630. Miasto Tarn. 
Góry w y d a ło  na zakup ży ta  dla wojska 
Cesarskiego w Bytomiu 381 złotych, a 
dla w ojska  zak w a te ro w an eg o  w Tarn , 
-ó r a c h  519 złotych. — 1633. Miasto 
Grotków zostało  w czasie 30-letniej woj 
ny  zniszczone zupełnie przez wojska. 
Niedługo po wojnie bo 4. 5. 1633 spłonął 
ratusz, 230 domów, 6 b ro w aró w . 2 sło- 
dow nie i łaźnia. Z całego miasta został 
się kościół, . ezydencja  biskupia k  p ro ­
bostw o. — 1670. W  niedzielę odby ła  się 
konsekrac ja  kościoła św ię tych  aposto ­
łów  P io tra  i P a w ła  w  Tarn. Górach, któ 
rej dokonał ks. Mikołaj Oborski, biskup- 
Sufragan krakow ski.  K onsekrow ał także 
Wszystkie kościoły w dekanacie by tom ­
skim. sp rofanow ane w czasie panow ania j 
P ro testan tyzm u. — 1728. O dnowione
Zostało b ra c tw o  s trzeleckie w Bytomiu, 
Przez hr. Karola Henckla D onnersm ar- 
ka, k tó re  by ło  zaw ieszone  przez kilka 
łut. —  1848. W  cz w ar te k  w prow adzono  
Powego proboszcza  do kościoła śś. Fi- 
% a  i Jak ó b a  w Żorach w osobie ks. 
S zyskow iccza  z W . Chełmu. — 1859. 
^b u d o w a n y  w r. 1819 folwark Anny w 
T w orkow ie spalił się częściow o w cza ­
sie burzy . — 1872. U m arł Antoni Kach.l,  
Zasłużony burm is trz  miasta Toszka. — 
*882.-Został pośw ięcony i położony ka­
mień węgielny pod now y kościół w Ro- 
kiczy w  pow. kozielskim. Kilka n res ię -  
Cy później odby ło  się pośw ięcenie tego 
kościoła p rzy  udziale 18 księży. — 1894. 
Książę biskup kard . Je rzy  Konp. pośw ię­
cił k lasz to r  i kaplicę ubogich S ióstr  
Szkolnych w Bytomiu przy  ul. P iek a r­
skiej. — 1897. Umarł ks. Polak, Karol 
M yśliw iec w Opolu. Urodził się 31 g ru ­
dnia 1866 r. w Sprzęcicach , pow. s t rz ę ­
p k i .  — 1909. J. E. ks. kard. J. Kopp 
Udzielał p rzez  trzy  dni św . B ie rzm o w a­
n a  w iernym  parafji św . T ró jcy  w B y­
tomiu. —  1921. W ypędzono  ks. prob. 
p n a s i a  J a n a  z Łubowic i sp ląd row ano  
^robostw o. —  1925. W y ru szy ła  p ierw - 
jSa ś ląska p ie lg rzym ka do Rzym u, by 
, eSo Św. papieżowi P iusow i XI złożyć 

°łd i podziękow anie  za nowo u tw orzo -

Z Cieszyńskiego.
Znalezienie materiału w ybuchow ego.

G oleszów  w  Cieszyńskiem . Dnia 29 
kw ie tn ia  rb. Karol W a w re s z k o  znalazł 
w  podw órzu  pow ieszoną  na d rzew ie  o- 
bok szopy  puszkę blaszaną, napełnioną 
m a te r ja łem  w y b u ch o w y m  o w adze  1 kg. 
zao p a trzo n ą  w  zapalnik i około  40 cm. 
lontu. P u szk ę  tę z m ate r ja łem  zaw ieszo ­
n o  na d rzew ie  najpraw dopodobniej ce- 
>lem w zniecen ia  pożaru  w  szopie o dda­
lonej za ledw ie oko ło  3 m tr.  od zabudo­
w ań  m ieszkalnych. Je rzeg o  C harw o ta .

Znalezienie zw łok  topielca.
Skoczów  w  Cieszyńskiem . Dnia 29 

kw ie tn ia  rb. w yłow iono  w  rzece  Bajer- 
ce zw łoki 41-letniej H eleny P o d s ta w -  
uej, k tó ra  poniosła śm ierć  przez  utopie­
nie. (p)

N ieszczęśliw y wypadek.
Zarzecze. P rze d  10 la ty  dy rekcja  ko­

lei państw , w  K rakow ie rozpoczęła  bu­
dow ę dw orca  p rze tokow ego  w C zarno- 
lesiu. Do tego celu u ży w a ła  t. zw . bergi 
t .j. kamienia i ziemi w y d o b y w an e j  z ko­
palni w  Brzeszczach . W  tej berdze 
znajduje się jakie blisko 50 procent w ę­
gla, której ludność uboga z okolicy a 
szczególnie robotn icy  zbierali sobie 
podczas pracy ,  w y ró w n u jąc  sobie w ten 
sposób niską płacę. W sku tek  k ryzysu  
dyr. P . K. P. p rzes ta ła  budow y  dw orca, 
i dziś p rzes trzeń  ta której usypanie ko­
sztow ało  kilka miljonów zł, jest bez­
czynną, zaw aloną  tylko próżnemi w a ­
gonami. Z pow odu braku  p racy  robo t-  
ń c y  pow tórnie  rzucili się na poszuki­
wanie w ęgla w Czarnolesiu. U zbierany 
węgiel albo używ ali dla s ieb :e, albo też 
sprzedaw ali  gospodarzom  i w  ten spo­
sób zarabiali sobie na życie. W  taki

sposób uzbierał sobie furę w ęg la  niejaki 
Michulec F ranciszek , zam ieszkały  w  
Zarzeczu. Michulec był inwalidą i c ier­
piał czasem  na z a w ro ty  g łow y . W  
c z w ar te k  uzb ierany  węgiel wiózł do  do­
mu, a  że d roga  po w ia to w a  w  tern m iej 
scu jest dobra , siedział na węglu. W  pe­
wnej chwili dostał ataku', g ło w a  m u się 
zaw róc iła  i spadł z wozu tak  nieszczę­
śliwie, że koło  p rzesz ło  mu przez  szyję 
w s k u te k łc z e g o  Michulec na tychm ias t  
został zabity . Zwłoki jego przew iez ie  
no do domu. Śm iercią  s w ą  osierocił 
żonę i 5 drobnych  dzieci bez żadnych 
ś rodków  do życia. P o g rzeb  odby ł  się 
w sobotę.

Napad rabunkowy.
Rudnik w  Cieszyńskiem . O bok lasu 

rudnickiego F ranc iszek  W a w a k  z Bren- 
nej napadł na F ran c iszk a  Gromlika, li­
stonosza  z agencji pocz tow ej w  K ończy­
cach  Wielkich, m ającego  około  1000 zł. 
go tów ki na w y p ła tę  rent. W a w a k  pod 
g roźbą  przebicia  nożem usiłow ał listono­
sza  zmusić do w y d an ia  pieniędzy. Na­
padn ię ty  jednak  silnem uderzeniem  w 
pierś powalił  napastn ika  na ziemię. Na­
stępnie p rz y  pom ocy  p rz y b y łe g o  na 
m iejsce w y p ad k u  jednego z m ieszk ań  
có w , sp raw cę  ubezw ladniono i dopro- 
wad_zono do miejscowego posterunku 
policyjnego. (p

Na rzecz d ożyw an ia  dzieci.
B ielsko. P o w ia to w y  komitet do sp raw  

bezroboci auchw alił  na ostatn iem  sw em  
posiedezniu rozdzielić kw otę  5.200 zł., 
o trzym aną  ty tu łem  subwencji od miej­
scow ej kos ychorych , na rzecz d o ży w ia­
nia dzieci szkolnych w  tutejszym  pow ie­
cie. (at)

( Kobiety w ciąży muszą się starai o usunię­
cie każdego zaiparcia stolca przez używanie na­
turalnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa. —» 
Żądać w aptekach i drogeriach.

idącym : oto d w a  m ężow ie stanęli p rzy  
nich w białem  odzieniu, k tó rzy  też r z e ­
kli: M ężow ie Galilejscy, czem u stoicie, 
pa trząc  w 'n iebo! Ten Jezus, k tóry  w zię­
ty jest od w as do nieba, tak przyjdzie 
jakoście go widzieli idącego do nieba. 
T edv  oni pokłon uczyn iw szy  wrócili się 
do Je ruza lem  z wese lem  wielkiem od 
góry. którą zow ią O liw ną; k tó ra  jest 
blisko Jeruzalem , m ając drogę szabatu. 
(Ew angelię św. Ł ukasza r. 24, 50, 52, 
Dzielę Apostolskie 1, 9— 12).

P rzedm io tem  więc tej wspaniałej u- 
roczystości  jest szósty  a r ty k u ł  Składu 
A postolsk 'ego: „W stąp ił  na niebiosa,
siedzi na p raw icy  Boga Ojca W szecn- 
m ogącego". który nas uczy, że Pan Je ­
zus dnia cz te rdz iestego  po swojem  zm ar­
tw ychw stan iu  z ciałem i z duszą wstąpił 
do Królestw a sw ojego wiek tistego, 
gdzie iako Bóg bvł zawsze, naw et w ten­
czas. kiedy s taw szy  się człowiekiem 
widzialnie zam ieszkał na ziemi.

P rzysłow ia  na m iesiąc maj.
Na św iętego  Jakóba  
O sta tn ia  siewu próba.

^  diecezje katow icką .

> 5 maja. 
arach.

1848. Spaliło się 16 stodół w 
r —... —  1901. W Józefce pod Pieką- 
jMhi odbyło  się pośw ięcenie kaplicy św . 
* ?efa orąz  odpraw iono  p ierw sze  mabo- 
tenstwo. — 1929. W  niedziele pożegnał 
D n św ia t  ks. Maksymilian Brilka prob. 
c kościele W W . Ś w iętych  w Gliwi- 
^ ch. Urodził się 7 w rześn ia  1879 r. w 

. lszkow ie w pow . kozielskim. P ro -J°szczem był 11 lat.

< 2ie* ten
W niebow stąpienie Pańskie.

u ro c zy s ty  jest co roczną 
lc^ni4tką ow ego  wielkiego zdarzenia ,  
t0 re nam św . Łukasz  tak  opisuje: „A 
ZąieZekłszy w y w ió d ł  je z m iasta  (Je ru -  
^Op- Bethanji, a podniósłszy  ręce 
S p ł a w i ł  im. 1 s ta ło  się gdy im blo- 

0 rr rozs ta ł  się z nimi i by ł niesion 
Ą g Je^ a ’ a ob łok  wziął go od oczu ich.

Pilnie patrzali  za  Nim do nieba

Na św ię ty  Krzyż 
O w ce s trzy ż .

*

Św ięta  Zofja 
Kłosy rozwija .

♦

Na W niebow stąp ien ie  P an  Bóg w niebo, 
R obak  w mięso, k w as  w piwo, djabeł

w babę...
*

W niebow stąp ien ie  deszcz mały,
M ało paszy  przez rok cały.

—  P rzyrost i ubytek m ieszkańców  
w miastach polskich. Jak  w ynika  z osta­
tnich zestaw ień  Biura pow szechnych  
spisów, w okresie  ostatn iego 10-lecia na 
stąpił w  szeregu  miast spadek  liczby lu­
dności. Z ogólnej liczby 636 miast w 
Po lsce  spadek  ten s tw ierdzono  w 49 
m iastach, co s tanow i 7,7 proc. ogólnej 
liczby miast.

U bytek  ten do tkną ł  w  p ierw szym  
rzędzie m iasta  najmniejsze, l iczące po­
niżej 5 000 m ieszkańców , z k tó ry ch  aż 
36 w ykazu je  spadek  ludności. Zjawisko 
to obserw uje  się zw ła szcza  w  woje­
w ó d z tw ach  zachodnich. W  11 miastach, 
p rzew ażn ie  na terenie  w o jew ó d z tw  
w schodnich, ludność w z ro s ła  kilka —  a 
n aw e t  k ilkunastkrotnie . N a jw iększy  p rzy

rost  ludności w y k azu ją  Smorgonie, w 
k tó rych  w zros t  ten wvnosi w p o ró w n a­
niu z rokiem 1919 2 556 proc.;  podczas 
gdy w roku 1919 Smorgonie liczyły 154 
m ieszkańców , obecnie posiadają ich 
4 090. Na drugiem miejscu pod w zglę­
dem p rzy ro s tu  ludności znajduje się 
Gdynia, k tórej p rz y ro s t  w ynosi 855 p ro ­
cent. dalej Rokitno 167 proc.. Ruda P a ­
bianicka 137 proc., Kostopol 118 proc., 
O szm iana 113 proc., S to łpce 112 proc., 
W ołomin 105 proc., Rybnik 104 proc., 
W łodzim ierz 103 proc., i Zakopane 101 
proc. Pozosta łe  576 miast polskich w y ­
kazuje p rzy ro s t  ludności poniżej 100 
procent. (w

— „Tydzień Polskiego C zerw onego  
Krzyża“. Tydzień Polskiego C zerw o n e­
go Krzyża rozpocznie się na terenie c a ­
łego kraju w dniu 10 maja i t rw ać  b ę­
dzie do 16 maja rb. W  W arszaw ie  „ T y ­
d z ie ń 1 rozpocznie u roczys te  nabożeń­
s tw o  w katedrze , następnie zaś przejdzie 
ulićami m iasta pochód p ropagandow y 
form acvj P. C. K. P ro g ra m  „Tygodnia"  
przewiduje sze reg  imprez, odczy tów , 
koncertów , w y s taw  itd. (w

— W ycofanie banknotów 10-złoto- 
w ych. Jak  się dow iadujem y Bank P o l­
ski postanow ił p rzy  w ym ianie zn iszczo­
nych 10-złotowvch bankno tów  nie w y- 
ouszczać now ych  biletów 10-złotowych. 
D ecyzja  ta zosta ła  pow zię ta  w obec 
s tw ierdzonego  słabego  stopnia n a sy c e ­
nia rynku  bilonem. W  zw iązku  z po- 
w yższem  ro z w aża n a  jest także sp raw a  
w ypuszczen ia  s re b rn y ch  m onet 10-zło- 
tow veh.

Ogółem  w  obiegu znajdują się obec­
nie b an k n o ty  10-złotowe na sumę 15 
miljonów zł. w  m iarę ich nap ływ u do 
Banku Polsk iego  zostanie  zw iększony  o 
tę sam ą k w o tę  obieg bilonu. (w

—  Zgony na choroby zakaźne. W e ­
dług osta tn ich  d anych  G łów nego  U rzę ­
du S ta ty s ty czn eg o ,  liczba zgonów  w 
P o lsce  na ważniejsze choroby  zakaźne 
p rzed s taw ia ła  się w  ciągu m arca  rb. n a ­
s tępująco: na dur b rzuszny  um ierało 
przeciętnie  w ciągu tygodnia 10,4 osób, 
na du r  o su tk o w y  6,2, na płonicę 13,6, 
na błonicę 13,8, na odrę 6,2, na k rz tu ­
siec 7,8, o raz  na gorączkę  po łogow ą 6 
osób. (w

Województwo śląskie.
* W izytacje biskupie. J. E. ks. biskup 

Adamski udzieli w  czw artek , dnia 5 bm.

św ięceń  kapłańskich  w  k lasz to rze  OO. 
F ran c iszk an ó w  w  Panew niku , po połu­
dniu s ak ram en tu  św . B ie rzm ow an ia  w  
M ysłow icach , poczem  w y jeżd ża  n a  kil­
ka dni. (w

* P rzejściow e zw olnienie 600 robot­
ników w  hucie „Bismarcka" w  W ielkich  
Hajdukach. W  ubiegłą sobotę u  zas tęp­
cy  kom isarza  dem obilizacyinego inż. 
Seroki o d b y ła  się konferencja  z p rzed ­
staw icie lam i ra d y  za łogow ej huty. Bis­
m arck a  w  W ielkich H ajdukach  w  sp ra­
wie zwolnienia robotn ików . Komisarz 
demob. zgodził się  na przejściow e zw o l­
nienie na przeciąg 2 m iesięcy 600 robot­
ników z oddziału rurowni, z tern, że po 
upływ ie  term inu robo tn icy  ci zostaną  
ponownie przyjęci do  p racy .  W  m iędzy­
czasie  bow iem  hu ta  B ism arcka  m a  o .  
t rzy m ać  w iększe zam ów ienia.

* Rurociąg w  M aczkach oddany bę­
dzie w  lecie do użytku. R uroc iąg  państ­
w ow ego  w odociągu  w  M aczkach  ro z­
b u d o w y w a n y  na terenie  G órnego  Ś lą­
ska  jest już g o to w y  na p rzes trzen i  15 
k ilom etrów  pom iędzy  M ysłow icam i i 
Król. Hutą. D o .zu p e łn eg o  ukończenia  
b rak  jeszcze trzech  k ilom etrów  ru roc ią­
gu. D o ty ch czaso w e kosz ta  rozszerzen ia  
w odociągu na terenie G. Ś lą ska  w ynio­
sły 6 miljonów zło tych , bu d o w a  pozo­
s ta ły ch  3 k ilom etrów  w yniesie  600 000 
zł W  lecie rb. w odociąg  na terenie  G. 
Ś lą ska  będzie ukończony  i b ra k  w o d y  
w okręgu  p rz em y s ło w y m  będzie zupeł­
nie zlikw idow any.

K ierownik b u d o w y  tego w odociągu  
nż. M ary n ia rczy k  ra d ca  w ojew ódzki po 

trzy le tn ie j p racy  p rzy  budow ie tego w o ­
dociągu objął zp o w ro tem  k ie row nic tw o  
oddziału w odnego p rz y  śląskim urzędzie  
w ojew ódzkim . (w

* K atowice uzyskały  połączenie  
telefoniczne z  Afryką Południową. —
D yrekcja  P o cz t  i T e legrafów  donosi: 
Z dniem 2 m aja  bież. roku  w p ro w ad za  
się ruch telefoniczny m iędzy  K atow ica­
mi i Bielskiem z jednej s tro n y  a A fryką 
P o łudn iow ą (Cape T ow n o raz  sieci tele­
fonicznej na Iinjach Cape T ow n— De A ar 
i De Aar — P o r t  Elizabeth) v ia  Berlin—  
Londyn, radjo Cape T ow n. O p ła ta  za 
trzym inu tow ą rozm ow ę zw y k łą  m iędzy  
P o lską  a A fryką Po łudn iow ą w ynosi 187 
fr. 50 ct. i za każdą dalszą minutę lub 
t z ę ś ć  tejże 62 fr. 50 ct.

Z katow ickiego
W alne zebranie Okręgu katow ickiego  

„Caritas".
K atowice. W alne  zebranie  okręgu  

katow ickiego „C ar ita s"  odbędzie  się w  
poniedziałek, dnia^ 9 bm. o  godz. 15 w  
Domu Z w iązk o w y m  przy  kościele N. M. 
P a n n y  na I. p iętrze. Ze w zględu  na cięż­
kie położenie gospodarcze naszego  k ra ­
ju i na koniecznie po trzebną  ofiarność 
ogółu zap rasza  się na to  zebranie  cz łon­
ków oraz  gości, ludzi dobrej woli, k tó­
rzy  chcieliby się p rzekonać  o żm udnej i 
cichej p racy  i d tia ła lnośc i tej instytucji 
dobroczynnej.  Konieczność w spó łp racy ,  
ile możności w szystk ich , w yn ika  choćby  
z tego. że okręg  katow icki w  p ie rw szem  
ćw ie rć roczu  za o p a trzy ł  niemniej jak  
p rzeszło  5 000 osób, k tóre  się zgłosiły  
osobiście do jego b iu ra  p rzy  ul. Krasiń­
skiego 5. (w

P ośw iecen ie  sizkoły im. Król. Jadwigi.
K atow ice - Zawodzie. W  ub. sobotę  

odbyło się u ro czy s te  pośw ięcenie no­
wego gm achu szko ły  pow szechnej im. 
Królowej Jadw igi.  W  u roczystośc i  wzięli 
udział p rzeds taw ic ie le  w o jew ództw a , 
m ias ta  i nauczycie ls tw o  w ra z  z d z ia tw ą  
szkolną o raz  zaproszeni goście. Na w stę  
pie śp iew ał chó r  szkolny, poczem  ks. 
prob. L indner dokonał aktu  pośw ięcenia. 
P o  poświęceniu  przem awiali ks. prob. 
L indner oraz  k ierpw nik  szko ły  Holona. 
N astępnie by ły  znow u  popisy chóralne i 
deklam acje dz iew czą t,  poczem  goście 
zwiedzili w n ę trze  gm achu. B udow ę 
szko ły  rozpoczęto  w  cze rw cu  1930 r. a 
oddano ją do u ży tk u  w  lu tym  1932 r. 
L icz y  ona  35 sal w y k ład o w y ch ,  św ie t-



licę harcerską, natryski z basenem ftp. 
iW szkole mieszczą się dwa mieszkania 
dla służby szkolnej. Koszty budowy w y  
noszą ogółem 2 300 000 zł. z czego w y ­
dano niecałe 2 000 000 zł. W  szkole znaj­
dzie •pomieszczenie szkoła żeńska z 693 
uczenicami i szkoła męska z 665 ucznia­
mi. Szkoła pomieścić może ogółem 1600 
dzieci. (w

Działalność kuchen mlecznych.
Katowice. W  ciągu miesiąca m arca 

rb. w ydały  dla niemowląt kuchnie mle­
czne znajdujące się na terenie miasta 
Katowic mleka sterylizowanego: Kuch­
nia mleka I dz. I. — 35 029 porcyj w bu­
telkach po 200 g., kuchnia mleka dz. II. 
28 813 porcyj w butelkach po 200 gr., 
kuchnia mleka dz. III. — 27 792 porcyj 
w  butelkach po 200 gr., razem: 91 634 
porcyj w  butelkach po 200 gr. Z ogólnej 
ilości wydanego mleka (91 634) przypa­
da  8 320 butelek na mieszanki specjalne 
według recepty  lekarskiej. (1

Najechany furmanką.
Katowice. W oźnica Stanisław Pół- 

tarczyk  najechał furmanką na ul. M. Pił­
sudskiego na 2-letniego Józefa Klabisia, 
k tóry  doznał pęknięcia czaszki. Nie­
szczęśliwe dziecko odstawiono do szpi­
tala Elżbietanek. W inę tu ponoszą ro­
dzice z powodu niedbałego dozoru nad 
dzieckiem. (p

Kradzież w Banku Udziałowym.
Katowice. Nieznani sp raw cy  włama­

li się do Spółdzielni pod nazwą Bank 
Udziałowy w Katowicach przy ul. P ił­
sudskiego na 1-szem piętrze, skąd z ka­
sy  przy pomocy podrobionych kluczy 
skradli 6 000 zł. Bank był ubezpieczony.

Żydow scy handlarze włamywaczami.
Katowice, P rzy trzym ano  tu handla­

rzy domokrążnych Abrahama Kleimana 
z N. Hajduk i Henryka Tobiasa z Król. 
Huty  w  chwili, gdy usiłowali się wła­
m ać do składu broni Harazima. Na po­
licji zeznali przytrzymani, że zamierza­
li ukraść broń, by następnie dokonać na­
padu rabunkowęgo na jeden ze składów 
kolonjalnych w  Król. Hucie. (p

Chińczycy na uilcach Katowic.
Katowice. Ogólną uwagę przecho­

dniów zwróciła wczoraj liczna grupa 
Chińczyków, k tófzy ukazali się na uli­
cach miasta i uważnie przyglądali się 
wystaw om . Tłum szedł w ślad za nimi, 
gruchnęła bowiem wieść, że to ucieki­
nierzy aż z pod... Szanghaju przybyli do 
Katowic po zakupy! Domniemanym u- 
ciekinierom przyglądano się ciekawie, 
a nawet ten i ów z „lingwistów" usiło-

Pilśni awanturnicy porwali sie na poHdautów 
i pobili ich do nieprzytomności.

Bytków w  Katowickiem. Oneg- 
daj nad ranem ulica Michałkowicka 
w  Bytkowie była  widownią aw an­
tury, wywołanej przez grupę podchmie­
lonych osobników. Osobnicy ci po wyj­
ściu z restauracji zaczepili m. in. szofera 
prowadzącego auto osobowe, którego 
dość mocno pobili. Na zwróconą im 
przez dwóch posterunkowych Seka i Ka­
sperka uwagę awanturnicy nie reagowali 
prowokując ich obelgami. W  pewnym 
momencie jeden z awanturników uderzył

posterunkowego jakiemś tępem narzę­
dziem w głowę tak, że policjant upadł na 
ziemię i stracił przytomność. Kilkunastu 
osobników rzuciło się równocześnie na 
posterunkowego Kasperka, którego w o­
bec przewagi pobili do krwi. Jeden z 
napastników Stefan Kucia uderzył w 
głowę żonę posterunkowego Sęka, któ­
ra wybiegła z domu zaniepokojona k rzy­
kami. Spraw cy  aw antury  zbiegli. Poli­
cja wszczęła natychmiast dochodzenia, 
przyczem  aresztowano 8 osób. (t)

P L A N
25=ej Polskiej Państwowej Loterji Klasowej.
160.000 losów, na które pada w pięciu klasach
80.000 wygranych i 211 pretnij.

Cena całego losu wraz z kosztami wynosi w 
każdej klasie 40.— złotych.

Największa wygrana w szczęśliwym wypadku 
1.000.000 złotych.
(Miljoti złotych).

W pierwszych czterech klasach:
4 wygrane po 60.000 zi.
4 „ 30.000 zi.
4 „ 15.000 z l  itp. razem

14.000 wygranych oraz 160 premlj po 1.000 zi.
W piątej klasie:

1 premia 200.000 złotych 
50 premij po 10.000 złotych 

1 wygrana 300.000 złotych

1
1
1
2 wygr. 
6

po

8
20
30
81

150
1.135

64.0o4

150.000
100.000
75.000
50.000
25.000
20.000
15.000
10.000
5.000
3.000
1.000 

250
Daty ciągnień:

I kl. 19 i 20 maja III kl. 14 i 15 lipca
II kl. 16 i 17 czerwca IV kl. 11 i 12 sierpnia 
V klasa od 9 września do 12 października 1932 r.

„Ferdynand" w ybór starszego brackie­
go w miejsce dotychczasowego starsze­
go brackiego Piotra  Achtelika. Do w y­
borów stanęło aż 5 kadydatów i w szys­
cy  walczyli o zdobycie mandatów. Zwy 
ciężył kandydat Związku górników Ż. 
Z. P„ dotychczasowy s tarszy  bracki p. 
Achtelik, który otrzymał 260 głosów. 
Na kandydata polskich i niemieckich so­
cjalistów oddano 95 głosów, na listę o d ­
łamu Biniszkiewicza 42 głosy a w resz­
cie na dwie listy chadeckie 18 i 11 gło­
sów. (k

Uprowadzenie dwóch dziewcząt.
Dąb w Katowickiem. Dnia 29 bm. zo­

stały uprowadzone przez niejakiego 
Wilhelma Mamoka z Załęża dwie dziew 

.czynki z Dębu, 9-letnia Gertruda W ie­
siołkowa i 6-letnia Klara Kobylińska. O 
uprowadzeniu zgłosił ojciec Kobylińskiej 
policji. Zarządzono natychmiats pościg 
i sprawcę przytrzym ano w lesie cho-

0 wieści z placu boju. Dopiero na widok 
zbiegowiska przybyły  policjant w yja­
śnił zebranym, że żółtolicy spacerowi­
cze są członkami słynnej trupy Chi-Ba- 
Gou, która występuje w cyrku Staniew- 
skich. Chińczycy, śmiejąc się wesoło, 
ruszyli w  dalszą drogę.

Podejrzany pakunek.
Katowice. Dnia 30 ub. m. funkcj. po­

licji pełniący służbę na placu przed śl. 
urzędem wojew. zauważył pewnego o- 
sobnika, przerzucającego orzez płot pa­
kunek na podwórze Hernsteina. Na wi­
dok zbliżającego się funkcj. polic. oso­
bnik ten począł uciekać tri. Wojewódzką, 
jednak został nrzytrzyifiany i doprowa­
dzony na komisarjat. Okazało się, że 
jest  to Je rzy  Walla z Katowic, który 
tej nocy włamał się do biura i m agazy­
nu firmy „Deges" (ul. W ojewódzka). W 
pakunku znajdowały się dw'ie piłki i 
świder, któremi posługiwał się Walla, 
p rzy  włamaniu. W  toku dochodzeń uja­
wniono-spólników jego Jana Malkę i P a ­
w ła  Wielocha z Katowic, których ró w ­
nież przytrzym ano i osadzono w aresz­
tach policyjnych. (p

Płoną autobusy.
Katowice. W  tych dniach w garażu 

Śląskich Linji Autobusowych zapalił się 
m otor benzynow y jednego autobusu. 
Pow odem  pożaru była  iskra, która w y ­
padła z motoru. P oża r  został ugaszony 
przez robotników. W  taki sam sposób 
zapalił się onegdaj drugi autobus, lecz 
ogień zosjał natychmiast stłumiony. W 
obu wypadkach szkoda wynosi przeszło
1 000 zł. (1)

Wybór starszego brackiego.
Bogucice pod Katowicami. W  dniu 

27 kwietnia rb. odbyw ał się na kopalni

w ał zagadnąć obywateli krainy sm ok^ rzowskim koło Król. Huty. Zaznaczyć
należy, że Mamok za takież same czyny 
został w roku 1928 skazany na 2 lata 
ciężkiego więzienia. (1

W ybory do rady zakładowej. 
Giszowiec w Katowickiem. Dnia 29 

kwietnia rb. odbyły się wybory do rady 
zakładowej w cegielni, należącej do Sp. 
Akc. Giesche. Na ogólną liczbę 5 m anda­
tów Z. Z. Z. zdobył 4 mandaty, zaś Z. 
Z. P. jeden mandat, (1)

W ybory do rady zakładowej.
Siemianowice w Katowickiem. W  

dniu 29 kwietnia rb. odbyły sie wybo­
ry  do rady zakładowej w hucie „Laura". 
Lista 1. Z. Z. P . uzyskała 135 głosów — 
2 mandaty (stracili 1 mandat). Lista 2. 
Chadecja (Korfanty) 99 głosów — 1 man 
dat (stracili 2 mandaty). Lista 3. P. P . S. 
i niemieccy socjaliści 210 głosów — 3 
mandaty. Lista 4. Ż. Z. Z. metalowców 
56 głosów — 1 mandat (zyskali 1 man­
dat). (1)

Z Krół. Huty
Wykład o Konstytucji 3 maja.

Króf. Huta. Zarząd koła Zw. Obrony 
Kresów Zach. w Król. Hucie podaje ni- 
niejszem do wiadomości sw ych człon­
ków, że dnia 6 maja rb. o godz. 19,30 
w auli miejskiego gimnazjum żeńskiego 
w Król. Hucie odbędzie się miesięczne 
zebranie członków Z. O. K. Z„ na któ- 
rem pani prof. Juchnowiczówna wygło­
si referat o Konstytucji 3 maja. O liczny 
udział członków uprasza zarząd. (w

„Święto druhen".
Król. Huta. Dnia 5 maja rb. o godz.

17 urządza Stowarzyszenie Młodzieży 
Polskiej Żeńskiej przy parafji św . Ja­
dwigi w  Król. Hucie na sali gimnastycz­

nej w Nowych Hajdukach (u-1. Szkolna) 
uroczystą akademję z okazji „Święta 
Druhen". P rogram  akademji jest bardzo 
urozmaicony. Składają się nań deklama­
cje, śpiewy, sztuka p. t. „W  opiece Ma- 
rji“, tańce ludowe, djalogi, humoreska 
p. t. „Straszna tajemnica" i żyw y obraz. 
Czysty  zysk przeznacza się na bieliznę 
kościelną dla budującego się kościoła 
św. Antoniego w KróJ. Hucie, która wy­
konana będzie przez druhny tegoż Sto­
warzyszenia. Tą drogą zaprasza się jak 
najuprzejmiej o przybycie na akademję 
sym patyków młodzieży i wszystkich o- 
bywateli Król. Huty. Nowych Hajduk i 
okolicy.

Bony dla żebraków.
Król. Huta. Komitet do spraw  bez­

robocia wydał nową serję bonów dla 
żebraków i to po cenie 2, 5 i 10 groszy, 
które przekazano do dyspozycji Tow a­
rzystw a opieki nad żebrakami. Bony te 
mają ważność od 1 maja rb. i można je 
nabywać w Komunalnej Kasie Oszczęd­
ności, w głównej kasie miejskiej oraz w 
biurze komitetu do spraw  bezrobocia ul. 
Sobieskiego3.

Zebranie i wycieczka do Murcek.
Król. Huta. Stowarzyszenie steno­

grafów S. S. Balczvńskięj w Król. Hu­
cie urządza dnia 4 bm. o godz. 19,30 na 
salce ogrodów szreberowskich swe mie­
sięczne zebranie. W  czwartek, dnia 5 
bm. urządza stowarzyszenie wycieczkę 
do Murcek przez Panewnik. Zbiórka o 
godz. 5.45 rano obok ogrodów szrebe­
rowskich. Goście mile widziani.

Obłowił się nieźle.
Król. Huta. Nieznany spraw ca za

kradł się do mieszkania Elżbiety Frani 
(ul. Bytomska 17) skąd skradł walizkę, 
w której zuajdowało się 1317 zł w  go 
tówce, 5 marek niemieckich oraz szereg 
drobnych rzeczy. (1)

Kradzież zegarków.
Król. Huta. Podczas zakupu zegar 

ków nieznany spraw ca skradł onegdaj 
zegarmistrzowi Adolfowi Langierowi 
(ul. Wolności) dw a kartony zegarków 
wartości 1 000 zł. (1

Przy myciu dostał ataku epilepsji.
Król. Huta. Ubiegłej soboty Emil Kli­

mas mył sobie nogi w stawie hutniczym. 
W  pewnej chwili dostał ataku padaczki, 
na k tórą pd dłuższego czasu cierpiał, 
wpadł do wody i utonął. Ciało w ydoby­
to, lecz nie zdołano go już przywrócić 
do życia. (w

Z Świętochłowickiego
Śmierć na posterunku.

Św iętochłow ice. Podczas pracy w  
hucie Falwy uległ nieszczęśliwemu w y­

padkowi 50-lefnI mistrz p a r o w o z o ^  
Józef Hei/ske z Świętochłowic. Skm ' 
kiem zderzenia parow ozu z w a g o n a ^ '  

kolejowemi poniósł on śmierć na miejscu*

Napad rabunkowy.
Szarlej w  Świętochłowickiem. Ja‘1 

Chróst doniósł, że dnia 30 kwietnia rb- 
gdy  był w  jednej z restauracji przysią* 
dło się do jego stołu 4 nieznanych męż' 
czyzn  w  tow arzystw ie  dwu kobiet, a nar* 
stępnie gdy opuścił restaurację i udał stó 
ul. P a rkow ą  do domu osobnicy ci poda' 
żyli za nim. Jeden z nich uderzył go ia'  
kimś tępym przedmiotem, a w  m iędzy' 
czasie wąpólnicy jego skradli mu teczk® 
zawierającą 420 zł. i dokumenta. W  cza' 
sie pościgu zdołano spraw ców  p rzy ' 
trzym ać. , (P

Niemcy prowokują polskich urzędników*
SzarleJ w  Świętochłowickiem. Pc* 

sterunkow y B„ idąc służbowo szosą 
dw orca  kolejowego Szarlej — Piekary  
w kierunku urzędu celnego Stare  Górec­
ko, obrzucony został kamieniami od nie­
mieckiej strony granicy przez niezna­
nych osobników. Zaatakowany urzaędnik 
musiał się schronić za drzewo, jto też 
nie został okaleczony. Powiadom iony d 
tern zajściu niemiecki urzędnik granicz' 
ny nie uczynił nic, by zbyt wojowni­
czych niemiaszków przytrzym ać f stwier 
dzić ich nazwiska. w

Pielgrzymka do Częstochowy.
W. Piekary  w  Świętochołwickietfl- 

W  dniu 20 maja rb. w yrusza  z Piekar 
pielgrzymka do C zęstochow y i to pie '  
szo z muzyką. Pątników prowadził bę­
dzie wielebny ksiądz Ligoń. Ktoby 
chciał z innych miejscowości b rać  U' 
dział, niech się zgłosi u kościelnego V- 
Jana Ciska w W. Piekarach p rzy  ulicy 
Mariackiej. Koszta od osoby będą w y­
nosiły 1 zł. P ow ró t 24 maja. (W

Z Pszczyńskiego
Groźny pożar.

Lędziny w P s z c z y ń s k ie j ,  W ybuchł 
tu pożar w domu Anny Ziobzowej, który 
zniszczył go doszczętnie. Płomieni® 
przeniosły się na sąsiednie zabudowa­
nia Augustyna Gawliczka, które rów­
nież doszczętnie spłonęły. W  akcji ra­
tunkowej brały udział s traże pożarne * 
Lędzin, kop. Piast, Hołdunów, Bierunia 
Starego i Urbanowie oraz policja. (P

Luna nad wsią.
Imielin w Pszczyńskiam. Na strychu 

domu mieszkalnego Józefa Niemczoka 
wybuchł pożar, który  zniszczył dach do­
mu oraz większe zapasy paszy na stry* 
cliu. Szkoda wynosi około 5 000 zł. Po* 
żar  przeniósł si§ na przyległy dom mie­
szkalny Józefa Osoby, gdzie zniszczył 
dach, oraz część urządzenia domowego* 
Pożar  powstał wskutek wadliwej budo­
w y  komina domu Niemczoka. (P

Z Rybnickiego
Kurs gimnastyki rytmiczno - p lastyczn i 

dla pań.
Rybnik. Zawiadamia się, że kurs gb** 

nastyki rytmiczno - plastycznej dla 
rozpocznie się w  środę, dnia 4 maja fb* 
o  godz. 18 w filji Śląskiej Szkoły Muz5f 
cznej. Dalsze zgłoszenia na kurs przy)' 
muje sekretarja t szkoły w dniu otwarciu 
kursu (ul. Korfantego 4). Osoby poza' 
miejsowe korzysta ją  z 75 procentowy 
zniżki kolejowej.

Dom ofiarą pożaru.
Gaszowice w  Rybnickiem. Dnia * 

kwietnia rb. pożar zniszczył dom Te<£ 
dora Zawienki, k tóry  poniósł szkodę K  
koło 2 000 zł. Dochodzenia w ykazały* ' 
pożar powstał w skutek wadliwej bud<\ 
wy komina. ^

Z Tarnogórskiego
Demonstracja bezrobotnych. ^

Radzionków w  Tarnogórskiem.
piątek przed urzędem gminnym w - , 
dzionkowie zebrało się około 350 beZL^ 
botnych, domagając się niezwłocz1̂  
wypłacenia zasiłków. W obec tego- 
oświadczono • bezrobotnym, iż zasiłk  , 
nie otrzymają, z powodu braku pod 
ustawowych, w  tłumie podniosły się ,e, 
wrogie okrzyki. W  obawie przed 2 ^  
molowaniem lokalu z polecenia nacze^  
ka gminy zaalarmowano większy ^  
dział policji, który tłum rozprószył*

RU'



QpQdzie ks. biskupa Adamskiego w sprawie
Misii Wewnętrznej.

JE. ks. dr. Stanisław Adamski, biskup 
3ski, wydał orędzie, w sprawie two- 
enia misyj wewnętrznych. Po przed- 
p ie n iu  niebezpieczeństw, grożących 

$  z różnych stron społeczeństwu ka- 
, ‘‘Ckiemu, ks. biskup wzywa zdrowe 
adry katolickie do pracy,

..Nie będzie kulawy ścigał się na ró- 
J 1' ze zdrowym — pisze ks. biskup — 
ie zdoła chory dźwignąć ciężaru, któ- 

®hiu sprosta tylko człowiek o pełni 
, yrowia i sił. Do wojska, do walki nie 
lerze się słabych i niewierzących w 

J^ycięstwo, gdyż staną się tylko prze- 
,2kodą i hamulcem dla innych. Chorych 

słabych na duszy katolików nie dźwi- 
i nie wtnocnią katolicy, którzy sami 

kalekami na duszy. Więc zdrowych, 
?Jłnych i pełnych dobrej woli i miłości 
Chrystusowej katolików powołuje się na 
'°nt Misji Wewnętrznej, Katolików, 
Którzy już czynem okazali, że pragną 
pracować gorliwie z Kościołem dla 
Chrystusa. Takich, co dali dowód gór­
nego życia katolickiego, stając się 
płonkami czynnymi stowarzyszeń ko- 
.Gelnych, które Kościół katolicki zało­
g i  i zatwierdził, aby wiernym ułatwić 
J^acę nad własną duszą i budzić w niej 
|hicha apostolskiego oraz pragnienie, aby 
Chrystus panował w duszach ludzkich."
. „Was zatem, młodzież, niewiasty 
" mężczyzn, złączonych i zjednoczonych 

przelicznych zrzeszeniach kościel­
nych, w trzecich zakonach, Kongrega- 
ciach i Sodalicjach Marjańskich, Dra. 
cttvach Różańcowych i przeróżnych in- 
^ch, Was przyłączam do armji Misji 
Wewnętrznej naszej diecezji. Spełnia­
j ą c  gorliw iej jeszcze, aniżeli dotych- 
j s  obowiązki zrzeszenia kościelnego, 
^órego jesteście członkami, równo- 
Cieśnie jako członkowie M isji We­
wnętrznej przygotowywać się będzie- 

do apostolskiej czynności. Modlitwą, 
lahnużną oraz dobremi uczynkami, 
jro w an era i Bogu według intencji 
Okazanej wam przez biskupa waszego, 
’̂&Dółpracować będziecie w wielkiem 

^•ele Misji Wewnętrznej naszej d’ece- 
h. Cała diecezja we wspólnych mo­

cach prosić będzie Boga o nawrócenie 
^wierzących i zachowanie w wierze 
^ &Dółdiecezjan naszych.”
, „Każdy zaś z was ponadto osobisty 
■̂ Szcze w dziele wielkiego nawracania 

eźmie udział, upatrując sobie jednego 
^katolików naszej diecezji, zachwianego 
^  Wierze, jako szczególny przedmiot 
j-Wej modlitwy i swoich starań u Boga. 
c^żdy z was niech sobie obierze kogoś, 
"a którego pragnie uprosić u Pana Bo- 

*a łaskę gorącej wiary 1 nawrócenia i za

niego niechaj ofiaruje modlitwy i swoje 
dobre uczynki.”

W  końcu ks. biskup wspomina o ży­
czliwości Ojca Św. dla sprawy misji 
wewnętrznej:

„Ojciec Święty, zaznajomiwszy się 
dokładnie z zamiarami mojemi i z ustro­
jem przyszłej M isji Wewnętrznej, jako

przygotowaniem i przeszkoleniem Akcji 
Katolickiej, pochwalił to przedsięwzię­
cie, uznał wielką jego pożyteczność i za­
chęcił do wprowadzenia w życie, udzie­
lając mnie i wszystkim współpracowni­
kom i członkom Misji Wewnętrznej 
swojego błogosławieństwa.”

Listy naszych Czytelników.
Owocna praca szkoły,

Plelgrzymowlce w Pszczyńskiem. 
Często czyta się w gazetach o różnych 
miejscowościach — muszę też wspom- 
n.eć coś o naszej wiosce. Od czasów 
zaborczych dużo i w naszej miejscowo­
ści zmieniło się. Mamy we wsi 6-klaso- 
v ą  szkołę, w której dziatki nasze wycho­
wują się na dobrych synów ojczyzny. W 
pierwszym rzędzie należy podziękować 
miejscowym pp. nauczycielom za pracę 
ofiarną nad naszemi dziatkami. Serce się 
raduje, kiedy nasze dziatki zaśpiewają w 
swym ojczystym języku w kościele lub 
też na różnych uroczystościach państwo- 
wo-narodowych. Bardzo często miej­
scowe grono naucz, urządza z dziećmi 
szkolnemi poranki i przedstawienia, z 
których nasze dziatki wywiązują się 
bardzo dobrze. Obywatel.

Przyjęcie nowego ks. proboszcza.
Jastrzębie w Rybmckiem. W  nie- 

dzjelę, dnia 24 kwietnia b. r., obchodziła 
parafja Jastrzębie nader wzniosłą uro­
czystość z okazji przyjęcia nowego ks. 
proboszcza. Pogrążeni w smutku po 
zmarłym a ukochanym przez lud śp. ks. 
prob. Czerniku, parafja z niezwykłą ra­
dością znów przygotowała wzniosłe 
przyjęcie nowego ojca, duszpasterza, w 
osobie wielebnego ks. prob. Machalicy z 
Kończyc w Ciesz. Parafianie z niecier­
pliwością oczekiwali chwili zjawienia 
się jego w Jastrzębiu. O godz. 4 po po­
łudniu wyruszyła procesja z kościoła do 
Jastrzębia Dolnego naprzeciw i na powi­
tanie. Młodzież na koniach i rowerach 
podążyła aż do Ruptawy, gdzie powitał 
ks. prob. w imieniu młodzieży jej prezes 
druh Lud. Mazur. Rozweselona młodzież 
towarzyszyła swemu już duszpasterzo­
wi aż ku bramie powitalnej, gdzie odbyło 
się uroczyste powitanie przez przedsta­
wicieli. Najpierw przemówił miłerni sło­
wami ks. kur. Macherski, życząc nowe­
mu ks. proboszczowi powodzenia w pa- 
rafji jastrzębskiej. W  imieniu gminy po­
w ita ł naczelnik gminy p. Wańczura, w

Wielka akademja narodowa w Katowicach.
Rodacy i Rodaczki! I wiązują Niemcy do propagandy konty-

Jak ogólnie wiadomo, nasz wrogi są-1 niiowancj za pośrednictwem sceny. U
nas — niestety — poza kilkoma artyku-{ nie zrezygnował jeszcze z preten- 

] /  9o naszych ziem zachodnich. Wszel- 
^‘ethi środkami propagandy usiłują 
^ b ic y  wmówić w  swoje społeczeń- 
* Vv°, źe Śląsk 1 Pomorze nie mogą po- 
i stać przy Polsce. 

rC2e
Wydają polako-

^  powieści i broszury, syczą nie- 
1 kiścią nawet przez radjo, a od kilku 
Hj, ?a pośrednictwem sceny zochydzają 

polski i przedstawiają go jako 
i1ie tlnik bezprawia i gwałtu. Szczegól- 
tw w ostatnim czasie rozwinęli oni pod 
flj. Względem akcję zakrojoną na bar- 
Nątj Sżero^4 skalę. N. p. w Berlinie w 
ł*i,e 0‘nal 'theater odgrywają od szeregu 
4i, ®Ncy antypolską sztukę „Es brennt 
*ktrci r (Jrenze“ - Teatr ten otrzymuje 
kź<j.Zo znaczne subwencje rządowe, ob- 

obecnie również pogranicza Pol- 
prze<Jstaw*ema prawie że bez-

w  Bytomiu uruchomili na nck- 
oświetlanie osławionego filmu — 

fen unterm Kreuz”  — pobierając 
0 1 • Wstępu za 4 osoby. Świadczy 

ern> jak kolosalne znaczenie pr3y-

lami ogłoszonemi w prasie — nie robi 
się na tern polu nic albo bardzo mało. To 
też powstańcy ziemi opolsko-oleskiej 
przy współudziale Towarzystwa teatral­
nego „Opolanka”  przystąpili do urze­
czywistnienia myśli nurtującej w szero­
kich warstwacn społeczeństwa i zorga­
nizowali na dzień 5 maja rb. (Wniebo­
wstąpienie Pańskie) wielką akademię 
narodową w Katowicach na sali Po­
wstańców.

Początek o godz. 7.30. Na progra­
mie: 1. Przemówienie, 2. odegranie 
przez „Opolankę” sztuki patriotycznej 
pod tytułem: „Śląsk w płomieniach” w
4 aktach, 3. humoreska — zakończenie

%
w dodatku.

Wstęp: Miejsce siedzące 1,00 zł, 
miejsce stojące 0,50 zł. B ilety już można 
nabyć u p. Zaworki w zarządzie głów­
nym Zw. Powstańców Śl. i w  sekreta­
riacie „Opolanki”  w Katowicach, ulica 
Plebiscytowa 1, III p., oraz w restaura­
cji pod ratuszem u p. Feigego.

Komitet organizacyjny.

imieniu nauczycielstwa p. kier. Mandzel; 
również w ita ły  i życzyły dzieci szkolne 
w pięknych wierszach i pieśniach. Potem 
długa procesja wśród dźwięków muzyki 
i śpiewu ruszyła do kościoła, gdzie doko­
nał aktu wprowadzenia wiel. ks. dziekan 
i prałat Miczek z Warszowic. Liczny 
tłum z natłokiem wdzierał się do kościo­
ła, by usłyszeć z ust wiel. ks. prob. Ma­
chalicy pierwsze słowa, jako duszpaste­
rza, słowa powitania. Wnet padły z am­
bony miłe słowa, a parafjanie rozwese­
leni na duchu zaśpiewali uroczyste „Te 
Deum laudamus” . Po nieszporach odby­
ło się wprowadzenie ks. prob. Machalicy 
na probostwo. — Nowemu ks. probosz­
czowi Machalicy w parafji swojej życzą 
parafjanie wszelkiej pomyślności i bło­
gosławieństwa Bożego. Zaś wszystkim 
tym, którzy przyczynili się do podniesie­
nia uroczystości, a więc ks. kur. Mal- 
cherskiemu, ks. kur. Chorobie, nauczy­
cielstwu, nacz. gminy, młodzieży skła­
dają serdeczne „Bóg zapłać!”

Parafianie.

Z życia młodzieży w Lasowicach.
Lasowice w Tarnogórskiem. Stow. 

Młodz. Polsk. w Lasowicach zabrało się 
energicznie do pracy. Prezes S. M. P. 
p naucz. Rey wyprosił u hrabiego Hen­
kel v. Donnersmarck‘a w Świerklańcu 
plac pod boisko sportowe, którego brak 
odczuwała młodzież od wielu lat. Po 
otrzymaniu placu, który był lasem, za­
brali się członkowie S. M. P. energicz­
nie do pracy. Pokrzepiają ich na duchu 
gorliw i przyjaciele młodzieży pp. W ol­
ny, Berdnarczyk, Skrzypczyk R. i Kol- 
loch. Niestety brak pomocy ze strony 
reszty mieszkańców. Brak zrozumienia 
tak ważnego problemu jak ruch gimna­
styczny powoduje trudności w przy­
śpieszaniu terminu otwarcia tego bo 
iska. Pracy na boisku wiele, lecz ro­
botników mało. S. M. P. w Lasowicach 
stoi pod względem sportowym na dość 
wysokim poziomie, o czem dowodzi w y­
nik z tegorocznego biegu okręgowego 
w Miasteczku, w którym S. M. P. Laso­
wice zostało mistrzem okręgowym. 
Ruchliwe to stowarzyszenie przygoto­
wuje się obecnie na uroczystość poświę­
cenia własnego sztandaru, który zosta­
nie v/ dniu święta młodzieży w Lasowi­
cach poświęcony, (w)

30-łecie Istnienia Kasy Raiffeisena.
Zabrzeg. W ubiegłą niedzielę tutej­

sza kasa odbywała doroczne walne ze­
branie i równocześnie obchodziła 30- 
lecie swego istnienia. Zebraniu prze­
wodniczył p. Jan Kuś, który od począt­
ku istnienia jest bez przerwy członkiem 
zarządu kasy, a od lat 20 jej przewod- 
nczącym. Ze sprawozdania złożonego 
przez skarbnika p. Poloka członkowie 
przekonali się, że mimo kryzysu kasa 
funkcjonuje sprawnie z korzyścią dla 
członków i gminy. Wystarczy tylko 
przytoczyć, że obrót kasy wynosił 226 
tysięcy złotych. Na wstępie przewod­
niczący poświęcił kilka słów ś. p. Ja­
nowi W rzołowi, który nie doczekał się 
tej chwili, aby święcić jubileusz swej 
30-letniej działalności jako gorliwy czło­
nek zarządu. Pamięć jego uczczono 
przez powstanie. W  miejsce jego w y­
brano kolejarza Emila Dyrdę. Z okazji 
30-lecia zaproszony na tę uroczystość 
kierownik szkoły p. Jan Mirocha z Za­
rzecza wygłosił referat n. t. „Historja

I rozwój kasy w Zabrzegu” . Historię
kasy znał on dokjadnie. bo w czasach, 
kiedy kasie groził upadek, on ją przez 
10 lat prowadził. Kasę zabrzeską zało­
żył śp. ks. Tobiasz Grynwaldzki dnia 
14 kwietnia 1902. Kasa ta była, można 
powiedzieć, pierwszą w tej okolicy. 
Rozwijała się ona nader pomyślnie. Lu­
dność zrozumiała zaraz znaczenie kasy, 
toteż grosz nie szedł do kas niemieckich, 
owszem wszelkie oszczędności włożone 
do bielskiej kasy wyjęła i włożyła do 
swej kasy. Nic dziwmego, że wkrótce 
kasa nietyłko zaspokoiła potrzeby lud­
ności zabrzeskiej, ale jeszcze zbytnią 
gotówkę ulokowano w Związku spółek 
rolniczych, który był wówczas wpraw­
dzie niemiecki, ale służył także za opar­
cie gminom i kasom polskim. Kasa za­
tem już w trzecim roku była aktywna. 
Ażeby sobie uprzytomnić działalność 
kasy, wystarczy przedstawić działal­
ność w cyfrach. Od roku 1902 do 1923 
kasa miała obrotu 2.195.191,64 koron 
i 14.995.549 marek polskich. W  latach 
inflacji jak wszystkie kasy tego pokroju 
zawiesiła chwilowo działalność. W  roku 
1926 otworzyła bilans zlotowy kwotą 
680 zł i do dziś dnia miała 498.800,34 zł 
obrotu. W  ciągu swej 30-letniej dzia­
łalności kasa uratowała niejeden dom 

niejedno gospodarstwo od ruiny 
i sprzedaży w  drodze licytacji. Ta mno­
gość budynków nowych swoje powsta­
nie zawdzięcza przedewszystkiem ka­
sie. Pracę około rozwoju kasy spół­
dzielczej uznał także Zw :ązek Spółek 
rolniczych w Cieszynie, w  którego imie­
niu p. Mirocha złożył jubilatce życzenia 
jak najpomyślniejszego rozwoju. Za za­
sługi położone dla spółdzielczości Zwią­
zek przez p. Mirochę wręczył bardzo 
pięknie wykonany dyplom uznania dla 
p. Jana Kusia, k tó ry  przez 30 lat stal na 
straży interesów kasy. Po wypełnieniu 
programu przewodniczący podziękował 
zebranym za udział w  zebraniu, szcze­
gólną wdzięczność za skreślenie historji 
kasy okazał p. Mirosze, a dziękując 
Związkowi Spółek rolniczych za uzna­
nie pracy w  kasie zamknął, posiedzenie.

-XOX-

Przegląd religijny.
Polscy misjonarze jadą do Chin.
We wtorek 19 b. m. wieczorem od­

jechali z Krakowa przez Paryż i Mar­
sylię do Chin misjonarze: Ks. dr. P. 

Kurtyka, ks. Józef Grzeliński, ks. W il­
helm Ciemała, br. Stanisław Cieplak i 
br. W ładysław Prync.

Ks. Kurtyka do ostatniej chw ili byl 
przełożonym na Kleparzu w Krakowie, 
ks. Grzeliński zajmował stanowisko 
profesora w seminarium mniejszem na 
Nowej Wsi, a ks. Ciemała jest kapła­
nem świeżo wyświęconym.

Misjonarze nasi udają się na placó­
wkę misyjną Wenchow, położoną w 
południowych Chinach w obrębie w i- 
karjatu apostolskiego w Ningpo, na cze­
le którego stoi ks. biskup Andrzej De- 
iebre.

Cały w ikarjat Ningpo posiada 10 
miljonów ludności, w tern 45.682 chrze­
ścijan. Na terenie tym działa 26 księży 
europejskich, 41 księży narodowości 
chińskiej, 120 sióstr zakonnych, oraz 22 
kleryków chińskich w seminarjum.

Naganka rządu litewskiego na Akcję 
Katolicką.

Urzędowa agencja litewska „E lta”  
rozpuściła wiadomość, jakoby Akcja Ka­
tolicka na Litw ie współdziałała w przy­
gotowaniu zamachu stanu przeciwko o- 
becnemu rządowi. Wiadomość powyż­
sza z gruntu jest fałszywa, gdyż prze­
prowadzona rewizja w lokalach. Akcji 
Katolickiej w Marjampolu i innych nie 
dostarczyła władzom litewskim jakiego­
kolwiek materiału do' stawiania tego ro­
dzaju zarzutów litewskiej Akcji Katolic­
kiej. Nawet komunikat władz litew ­
skich po przeprowadzonej rewizji nie 
zawiera konkretnych zarzutów prze­
ciwko Akcji Katolickiej. Nikogo też nie 
aresztowano w związku z rewizją. Ks. 
biskupi litewscy zaprotestowali u pre­
zydenta Smetony przeciwko nagance 
pewnych sfer litewskich na Akcję Kato­
licką.



TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH

Najbliższe przedstawienie popularne 
„Targ na dziew częta".

D yr. T ea tru , ctocąc dać m ożność jak najszer­
szym  w arstw o m  spo łeczeństw a k o rzy stan ia  z 
T eatru , u rządza  w  każdym  tygodniu dw a p rzed  
staw ien ia  popularne, tj. w to rek  i piątek. W  naj­
b liższy  piątek, dtnia 6 m aja o godz. 20 po cenach 
najn iższych  od 50 gr. do 3 zł. O degraną bedzie 
o p e re tk a  „T arg  na dziew czę ta".

R E P E R T U A R :
Środa, dnia 4. m aja: „K siężniczka C zard a­

sz a "  o god-z. 20.
C zw artek , dnia 5. bm.: „Rew ia m ody" o go­

dzinie 11.30.
C zw artek , dnia 5 m aja: „ In teres z A m eryką" 

o  godz. 16.
C zw artek , dn ia  5. m aja: „K siężniczka C zar­

d a sz a "  o godz. 20.
Teatr Polski na prowincji.

P iątek , dnia 6 bm. „ In teres z  A m eryką" w 
Rybniku o  godz. 19,30.

N iedziela, dnia 8 bm. „In teres z A m eryką" 
w  Paw łow ie  o godz. 19,30.

Cyrk Staniewskich 
(plac Targowiska)

Dziś 2 przedstawienia o godz. 4 popoł.
i 8.30 wieczorem.

Na przedstawienie dzienne ceny zniżone.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie 

z dnia 2 maja 1932 r.
D olar am erykański 8.88*/io z L  Funt szterlin - 

gów  angielskich 32.34 zł. 100 franków  francu­
skich 34.99 zł. 100 koron czeskich  26.31 zł. 100 
lir w łoskich 45.77 zł. 100 belg belgijskich 124.49 
zł. 100 franków  szw ajcarsk ich  172.57 zł. 100 gul­
denów  holenderskich 360.20 zł.

Giełda zbożowa w Poznaniu
z dnia 30 kwietnia 1932 r.

N otow ano za 100 kg w  handlu hurtow ym  
p rzy  odbiorze ładunków  w agonow ych: Żyto
27.75—28.00. P szen ica  28.25—28 50. Jęczm ień 
n a  przem iał 22.25— 24.25, b row arow y 25— 26. 
O w ies  21.50—22.00. M ąka żytnia 65 proc. 41.25 
— 42.25, pszenna 65 proc. 42.50— 44.50. O tręby  
ży tn ie  17.50— 17.75, pszenne 15 50— 16.50, pszen 
n e  grube 16.50—-17.50. R zepak 32—33. G orczyca 
30—35. Wytka lutow a 21.50—23.50. Peluszka 
25—27. Groch W ik to rja  23— 26, Folgera  32— 36. 
Łubin niebieski 11— 12, żó łty  14— 15. Seradela  
28—30. Ziemniaki jadalne 3.50—3.75. Makuch 
ln iany  26—28, rzepakow y 18— 19, słoneczniko­
w y 19,50—20.50. Ogólne usposobienie stalsze.

Odpowiedzi redakcji.

SPORT.
Gorący mecz ligowy w  Hajdukach 
Ruch —  22 p. p. Siedlce 1:2 (1:2).

Na porażkę Ruchu złożyło  się w iele p rzy ­
czyn, a p rzedew szystk iem  ta, że w  ataku  Ruchu 
nie było  w obec b raku  P e te rk a  — ani jednego 
dobrego strzeilca. Ruch m ając 80 proc. przew agi 
w  grze nie zdobył się n aw et na w yró w n an ie  — 
Z drugiej s tro n y  zachow anie się w ojskow ych 
pozostaw ia w iele do życzenia i dziw nem  w ydaje 
się, że maogół p op raw ny  sędzia p. A rczyftski z 
K rakow a okazał się tak  pow olnym  na w ybryk i 
Siedlozan. Skutki o stre j g ry  w ojskow ych po­
czuli na sobie U rban i B adura, z k tó rych  p ie rw ­
szy  m usiał po p rzerw ie  s ta ty s to w ać  na praw em  
sk rzyd le , a  drugi zejść z boiska na 10 minut 
p rzed  końcem  gry. Goście po tw ierdzili jednak 
sw ą  sław ę szybkich  i w y trzym ałych  biegaczy i 
v/ tern jedynie przew yższali gospodarzy. P od­
czas gdy  w  d rużynie  Ruchu w idać było w spół­
p racę  w szystk ich  form acyj, to u Siedlczan za­
w iodła całkow icie pomoc, k tó ra  s tanow iła  ra­
czej d rugą  limję obrony, niż w zm ocnienie ataku. 
Za to  napad w ojskow ych by ł bardzo  skuteczny 
i z  nielicznych w ypadów  potrafił zdobyć 2 
bram ki. O brona gości likw idow ała akcje  gospo­
d a rz y  szybko. B ram karz gości dobry .

Zespół Ruchu pokazał znowu swój kardynal­
n y  b łąd : g ra  św ietn ie w  polu, a trac i głow ę pod 
b ram ką  przeciw nika, co p rzynosi mu w  rezulta­
cie p rzeg raną  n aw et p rzy  znacznej p rzew adze. 
W  tym  m eczu najdow odniej okazał się b rak  do­
brego  S tr ze lca , jakim  jes t P e te rek , i jego udział 
w  g rze  by łby  zapew ne zmienił . w ynik na ko­
rzy ść  Ruchu. W szystk ie  pozostałe linje Ruchu 
g ra ły  zadowalm iająco, a b ram karz  nie ponosi wi­
ny za przepuszczone bram ki.

Publiczność w  liczbie 4.000 osób b ra ła  żyw y 
udział w  grze  i reagow ała  często  zbyt pochopnie 
na orzeczen ia  sędziego. B ram ki zdobyli dla 22 
p. p. B ilew icz i Ś w iętoslaw ski, d la Ruchu — 
Buchw ald.

Nadesłane.
P rzy bólach i rwaniu w stawach, reumatyź- 

mie, podagrze i łam aniu w kościach należy nie­
zw łocznie zastosow ać tab letk i Togal, k tó re  sku­
tecznie uśm ierzają te bóle, nie w yw iera jąc  ża ­
dnego szkodliw ego w pływ u na serce , żołądek i 
Inne organy . S próbu jcie  w ięc sam i dziś jeszcze, 
lecz żądajcie  zaw sze tylko oryginalnych  table­
tek  Togal. Do nabycia w e  w szystk ich  ap te­
kach! C ena Zł. 2,—. Nr. re*. 1364.

U. B. G. L. P odług 100 proc. p rzerachow ania 
przedw ojenne 100 rubli carsk ich  rów nają  się 266 
zł, 100 koron austro -w ęg iersk ich  105 zł, 100 ma­
rek niem ieckich 123 zł.

J . K. B. R. 1.000 m arek niem ieckich z sie r­
pnia 1922 roku rów nają się 8,30 zł, 500 m arek 
n-.emieckich z lipca 1923 roku nie m ają  żadnej 
w artości.

S. I. W. P. O dw ołanie na w ym ierzoną opła­
tę stem plow ą, lub podw yżkę stem plow ą można 
w nieść w  term inie m iesiąca od dnia dokonania 
w ym iaru w zględnie o ile doręczono nakaz p łat­
niczy, od dnia doręczenia nakazu. Odwołanie 
należy w nosić na ręce tej w ładzy, k tó ra  w ym ie­
rzy ła  opłatę w zględnie podw yżkę. Do odw oła­
nia należy do łączyć pismo podlegające opłacie 
względnie uw ierzyteln iony odpis pisma. O dwo­
łania ro zs trzyga  Izba S karbow a (W ydział Skar 
bowy).

K. L. O. P . Jeżeli obow iązana do opłaty  
stem plow ej strona  nie uiści w  terminie należnej 
sumy, musi zapłacić podw yżkę stem plow ą w 
w ysokości 5-krotnej kw oty  nieuiszczonej albo 
uiszczonej po upływ ie w łaściw ego term inu lub 
w  sposób niepraw idłow y. W  niektórych w ypad­
kach Oblicza się podw yżkę 25-krotną.

O. S. P. Pokw itow ania z odbioru pieniędzy, 
papierów  w artościow ych  oraz innych przedm io­
tów  podlegają zasadniczo opłacie 20 groszy. 
W olne są  od op łaty  stem plow ej pokw itow ania, 
stw ierdzające  odbiór przedm iotów , k tó rych  w ar 
tość nie p rzew yższa  50,— zł.

F- N. F. Kto uiścił op łatę  stem plow ą niena­
leżnie (bez w ym iaru urzędow ego), może posta­
wić w niosek na ręce w łaściw ego urzędu skar­
bow ego i to w term inie jednego roku od d a ty  
zapłacenia, z p rośbą o zw rot.

C. J . Golasow ice. Um yślne zan ie czy szczen i 
w ody do picia w  studni, jak i w ody w  potokach 
oraz w rzekach jest karygodne, gdyż szkodzi 
zdrow iu człow ieka i bydła. Jeżeli Pan ma św iad 
ków na pow yższy  czyn , to w inow ajcę trzeba 
podać do U rzędu O kręgow ego celem  ukarania. 
Z atrucie w ody, zdaniem naszem , nie zachodzi.

111. P. Adres brzm i: Biuro W ojew ódzkie do 
spraw  fimansowo-rolnych w K atow icach, gmach 
W ojew ództw a Śląskiego.

S. J . Książenlce. Szczegółow ych inform acyj 
może udzielić D iecezjalna Szkoła O rganistów  
św. G rzegorza w  K atow icach, ul. M ickiewicza 
(Gimnazjum P aństw ow e).

Numer 1883 D ąbrów ka W ielka. Podług 100% 
przerachow ania 2.100 m arek niem ieckich z lipca 
1915 roku rów nają się 2.289 zł; 1.500 m arek nie­
mieckich z października 1917 roku 1.245 z ł; 200 
m arek niem ieckich z października 1919 roku 48 
zł. Z pożyczek hipotecznych należy zw rócić 
15%, a z pożyczek zw ykłych  (niehlpotecznych) 
10% od przerachow anej sum y. Jeżeli dłużnik 
zużył pożyczkę na zakup gruntu, na założenie 
i r ’eresu  itp., m ożna dom agać się w ięcej niż 15 
proc. wzgl. 10%, naw et 100% od przerachow a­
nej sum y. W  razie  niezgody kw otę ustali sąd. 
O dsetki m ożna żądać za 4 la ta  w stecz od prze-

rachowamej sum y, jeżeli dłużnik nie by! w zy­
w any do płacenia um ów ionych odsetek.

J. M. 62. Jeżeli dłużnik jest bez pracy 1 nie 
posiada żadnego m ajątku , to narazie nie otrzy­
ma P an  zw rotu  pożyczki. W  przeciw nym  razie 
należy przesłać  dłużnikow i nakaz zapłaty .

B. K. B. 3.300 m arek  niem ieckich z paździer­
nika 1921 roku rów nają się 184,80 zł, 6.800 ma­
rek niem ieckich z lutego 1922 roku 219.64 zł.

F. R. M. 1. Rocznik Diecezji Katow ickiej po­
daje  w szystk ie  odpusty. Do nabycia  w K sięgar­
ni Katolickiej w  K atow icach, ul. św . Jana, —  2. 
S tała  s taw ka  roczna podatku w ojskow ego od 
kat. C. w ynosi 20,— zł. Napewno U rząd Gminny 
p rzesłał nakaz zap ła ty  stałe j staw ki rocznej, a 
U rząd Skarbow y dodatek  do podatku w ojsko­
wego. D odatek ten musi być p łacony przez 
w szystk ich  tych, k tó rzy , będąc obow iązanym i 
w ogóle do op łaty  podatku w ojskow ego, są  na­
dto w  myśl ustaw odaw stw a o państw ow ym  po­
datku dochodow ym  obow iązani do op ła ty  tego 
podatku dochodow ego. W obec tego trzeba  za­
płacić podatek do gminy w edług nakazu płat­
niczego U rzędu Skarbow ego.

Nr. 999. Szkoły  K adetów  (Korpusu K adetów ) 
znajdują się w  Lwow ie, w  Chełm nie i w  Rawi­
czu. P o  szczegółow e inform acje należy zw rócić 
się do poszczególnych szkół.

O. T. 5 Slem. T ylko od w ładz w ojskow ych 
zależy, czy  m ężczyzna, o k tórego Panu chodzi, 
zostanie zw olniony od czynnej służby w ojsko­
wej. W  każdym  razie do ukończenia 26 roku 
życia może nastąpić pow ołanie do odbycia słu­
żby  wojskow ej.

W . A. T ylko za zezw oleniem  U rzędu Roz­
jem czego dla sp raw  najmu może gospodarz 
czyli w łaściciel domu w  s ta ry ch  budynkach 
podw yszać kom orne. — G órę zam ykać można.

J. S. O. P rem jów ka nam  podana nie została 
w ylosow ana ani prem iow ana.

S. D. R uptaw a. 1. Z listu nie w ynika, jaką 
u staw ę Pan  ma na myśli. Po dokum enty (pa­
piery) zaginionego w  w ojnie św iatow ej trzeba  
zw rócić się pod następującym  adresem : Zentral- 
nachw eiseam t fur K riegerverluste  und K rieger- 
grSber zu Berlim-Spandau, Schm itd — Knobels- 
dorfstr. W  prośbie należy podać form ację w oj­
skow ą, w której zaginiony służył. — 2. Bez ze­
zw olenia au to ra  książek  tłum aczyć ani p rzedru­
kow yw ać nie wolno, gdyż za to grożą ostre  ka­
ry  pieniężne i w ięzienia. — 3. Na prem jów kę, o 
k tó rą  Panu chodzi, padła w ygrana  w w ysokości 
250 zł. — 4. L ogary tm y służą do szybszego 
obliczenia rachunków . O bjaśnienia znajdzie Pan  
w podręcznikach, k tó re  m ożna nabyć w  cenie 
od 1,50—3,00 zł w  K sięgarni Ludw ika F iszera 
w  K atow icach, ul. Poprzeczna. — 5. R enta po 
synie, poległym  w wojnie św iatow ej, czy li zao­
patrzenie rodzicielskie może być p rzyznane tyl­
ko tym rodzicom, k tó rzy  nie posiadają żadnego 
m ajątku ani renity, a nieboszczyk syn by ł wzgl. 
by łby  ich jedynym  żyw icielem . W  w ypadku nam 
podanym  trudno będzie osiągnąć zaopatrzen ie  
rodzicielskie.

Drobne ogłoszenia
Sprzedaże

„Ekonom ja", B iuro ku­
pna i sp rzedaży  w szel­
k ich  realności, kam ie­
nic, will, dom ów , pla­
ców , gospodarstw  itp., 
posiada najw iększy 
w ybór takow ych. Biu­
ru m ieści się Katow ice, 
ul. Szopena 10 vis a 
vis P . K. O. Telefon 
20-84.

Dom piętrow y, restau ­
ra c ja  .— w yszynk  po 
kupn ie  w olny, sala par 
k lo tow a, b ilardow a etc. 
p rz y  T am . G órach — 
wipłaity 40.000 złotych. 
S przeda  Biuro „Eko­
nom ia" K atow ice, Szo­
pena 10.____________
Willa, now a, m urow a­
n a , 10 pokoi, e lek tryka , 
w oda, ogród 3% m orgi 
w zorow o zaprow adzo­
ny  —  cena 50.000 zł.

w p ła ta  15.000, re sz ­
ta  sp ła ty  rocznie po 3 
do  5 ty s . zł. Sprzeda 
B iuro „Ekonom ia" Ka­
tow ice. Szopena 10.
Dom z 3 sk ładam i, je­
den  po kupnie wolny, 
dochód roczny 5000 zł, 
ceina 14.000 zł. (pow iat 
R ybnik). S przeda B u ­
ro  „Ekonom ia", .K ato­
w ice, Szopena 10.
K am ienica III p iętrow a 
w olna re s tau rac ja  — 
w y szy n k  i m ieszkanie, 
idom daje roczn. 19.000 
zł. (m iasto koło Kato­
wic), cena 130.000 zł.. 
w p ła ty  40.000 zł. Sprze 
d a  Biuro „Ekonom ia". 
K atow ice, Szopena 10.

Willa, 8 pokoi, 3 buch­
nie, łazienki, elekitir. — 
w olna po kupnie, diuży 
ogród (C ieszyn) 60.ÓC0 
zł„ w p ła ty  30.000. — 
S przeda Biuro „Ekono­
m ia", K atow ice, Szope­
na 10.
Dom m urow any, now y 
5 ubikacyj, ogród, ro­
czn ie  daje 1.150 zło­
tych  czynszu  przy  Ka­
tow icach, cena  9000 zł. 
S przeda  Biuro „Ekono­
m ia", K atow ice. Szo- 
pena 10 .

O kazja! — Dom, now y 
m urow any , chlew y, >  
gród, koło K atow ic, — 
26.000 zł., w płaty  4000 
zł., re sz ta  dług Banku 
G ospodarstw a na 4 % 
na 40 lat. S p rzeda  Biu­
ro  „Ekonom ia", Kato- 
wice. Szopena 10.
Dom ze sk ład em  w ol­
nym  po kupn e, o-gród, 
roczny  dochód 2000 rł. 
cena 24.000 zł., w płaty  
15.000 (P szczyna). — 
S przeda  B iuro „Bkono 
mija", K atow ice, Szope- 
n a 10._________________
C egielnia bezkonkuren­
cy jna, now ocześnie u- 
rządzona, 10 m órg p»!a 
z inw entarzem , cena 
65.000 zł. S p rzeda Biu­
ro  „Ekonom ia". Kato- 
■ ice, Szopena 10.

W illa, piękna, nowa, 
m urow ana z re s ta u ra ­
c ją  u rządzoną, całość 
wolna po kupnie, miej­
scow ość  letniskow a. — 
Cena 60.000 zł., w pła­
ty  22.000. Sprzeda Biu­
ro „Ekonom ia", Kato­
wice, Szopena 10.

Dom. now y 4 pokoje, 
kuchnia, ogródek, wol­
ny  po kupnie, przy  
T am . G órach, cena 9 
ty s ięcy  zł. — Sprzeda 
B iuro  „Ekonom ia", Ka­
tow ice. Szopena 10.
Dom ze składem , now y 
m urow any , 5 pokoi, ku 
chnia, ogród (koło Ry­
bnika), 9.000 zł. S prze­
d a  B iuro „Ekonom ja", 
K atow ice, Szopena 10.

Matrymonja ne

K aw aler, 'a t  29, Ś lązak 
ko le ja rz  z dobrej fami­
lii, p ragn ie się ożenić 
tylko z m ajętną panną 
lub w dow ą. Zgłoszenia 
do adm inistracji nin ej- 
szego pism a pod „Sa­
m otny".

Różne

N ajkorzystniej i szybko  
kupisz odpow iedni dla 
siebie objekt w każdej 
m iejscow ości — przez 
Biuro „Ekonom ia" Ka­
tow ice, Szopena 10. — 
Telefon 20-84.

Kupna

Kto ma do sprzedania
jakąkolw iek  realność, 
niech ją zgłosi do  biura 
„E konom ia" Katow ice, 
Szopena 10 nie płaci ża 
dnych  opłat, ty lko mi­
nim alną prow izję po 
sprzedaży .

W Krakowie 1 w oko­
licy posiada wielki wy 
bór dom ów  do kupna 
już od 1.000 zł. B iw o  
„Ekonom ja", K atow ice, 
Szopena 10.

rtól e posady

A kw izytorzy na sta lą  
pensje i prow izję po­
trzebni do  przyjm ow a­
nia zam ów ień na a r ty ­
kuły pierw szej potrze­
by na K atow ice i oko­
licę. Z dokum entam i 
zg łaszać się: K atow ice 
Moniuszki 3 „W ikto­
ria".

Najlepszy siiutek przy­
noszą drobne ogłosze­
nia w naszej gazecie!

1 h. 50' do Krakowa
2 h. 10' .  Gdańska
1 h. 50’ 
>. h.

h. 10’ 
. h. 15’

4 h. 20’
5 h. 05’
6 h. 25’
7 h. 50’

Krakowa
Katowic
Gdańska, Gdyni lub To nania 
Lwowa 
Czerniowlec 
Brna 
Wiednia 

Bukaiesztu.
a kilkanaście godzin do Sofji lub Salonik trwa po­
dróż z Warszawy samolotami P. L L. .LOT* Ruch 
codzienny, informacje i b ile ty : Telefon 145, 135 

i biura podróży.

Prooram radiowy*
Czwartek 5 maja 1932 r.

Katowice, fala 408,7 m. Godz. 10 00 T r a n s n ^  
nabożeństw a z K rakow a. 11.58 Sygnał c®**. 
o raz  hejnał z K rakow a. 12.10 Komunii 
m eteorologiczny. 12.15 PoTanek symtonK^ 
n y  z F ilharm onii W arszaw sk ie j. 14.00 
zachodu — dużo m iodu”. 14^0 Muzyka 
ka. 14.40 „N arzędzia p rzy  pielęgnacji r0^ Ló
15.00 M uzyka lekka. 15.55 P rogram  dla dz> 
s ta rszy ch  i m łodzieży. 16.20 Interm ezzo 
zyczne. 16.40 O dczyt p. t :  „Napoleon 
św ietle  legendy i p raw dy". 16.55 Internie# 
m uzyczne. 17.10 O dczyt p. f. „Życie ame® 
kańskie". 17.35 Kącik językow y. 17.45 K0̂  
c e r t popołudniow y. 19.00 Rozm aitości. 1̂ - 
„K orsyka, jej p rzy ro d a  i m ieszkańcy". 
Kom unikaty harcersk ie . 19.45 Słuchowisko P 
t. „Zem sta cesarza" . 20.15 K oncert w iosen® ' 
21.95 K w adr. ldterackL 22.45 R ecital skrzyP* 
cow y. 22.40 Komunikat m eteorologie#® '
23.00 M uzyka taneczna.

Piątek 6 maja 1932 r.
K atowice, fala 408,7 m. Godz. 11.45 Codziefl® 

p rzeg ląd  p rasy  polskiej. 11.58 Sygnał c#a6t 
o raz  hejnał z K rakow a. 12.10 K oncert z P‘5’ 
gram ofonow ych. 13.20 Komunikat meteoro*0! 
giczny. 15.05 Kom unikaty gospodarcze. lS-1 
R óżne bajeczk i opowie dzieciom  ciocia 
15.25 O dczyty  z cyklu  dla m aturz. s z k  * ’ 
16.10 K oncert z p ły t gram ofonow ych. 1 ^ \  
L ekcja języka angielskiego. 17.10 „Z dzieją* 
logiki". 17.35 K oncert z udziałem  prof. 
munda G iżejew skiego (skrzypce) p rzy  f° rt?' 
pianie p. Anda Kiitschmann. 18.10 Transtni®3. 
k oncertu  muzyki lekkiej. 18.50 Rozmaitości- 
19.05 Odcinek pow ieściow y. 19.20 „Z P » '^  
s ia“. 19.40 Kom unikaty sportow e. 19.45 P r#' 
sow y  dziennik rad iow y. 20.00 P o g a d a j0 
m uzyczna. 20.15 K oncert sym foniczny z F*' 
harm onji W arszaw skiej. W  p rzerw ie  F e - l lr  
ton literacku 22.40 D odatek do prasow e#0 
dziennika radjow ego. 22.45 K om unikat m e30'  
orołogiczńy. 23.00 S k rzynka  pocztow a * 
języku francuskim .

Sobota 7 maja 1932 r.
Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11.45 Codzienni 

przegląd  p rasy  polskiej. 11.58 Sygnał cza*a 
o raz  hejnał z K rakow a. 12.10 K oncert z p!> 
gram ofonow ych. 13 20 Komunikat m e te o rd 0'  
giczny. 15.05 Kom unikaty gospodarcze. 15-1 
W iadom ości w ojskow e dla w szystk ich . 1 5 * 
„W nętrze daw nego polskiego dom u” . 15 ’ 
A udycja dla chorych  w opracow aniu ks. R ^  
kasa. 16.20 O dczyt z cyklu dla m a tu rz y s^  , 
szk. śr. 16.40 S krzynka pocztow a rozgłoś11- 
katow ickiej d la dzieci. 17 05 O dczyt „O P 0'  
w ołaniu oficera” . 17.25 T ransm isja  rn ięd® ' 
narodow ego spotkania tennisow ego: Merli#' 

R acing-C lub" P a ry ż  — T łoczyński ,X - e '  
g ja“ W arszaw a. 18.00 T ransm isja nabożeńsj' 
w a z O strej B ram y w W ilnie. 19 00 Rozmaj' 
tości. 19.20 „Akadem icy obcokrajow cy 
Polsce". 19.45 P raso w y  dziennik rad  i o W#’ 
20.00 „Na w idnokręgu". 20.15 M uzyka lekka  
2155 Fełjeton p. t. „Złoty mniej — złe® 
w ięcej". 22.10 U tw ory  Chopina. 22.40 D°d°' 
tek do prasow ego dziennika radjow ego. 22-4 
Komunikat m eteorologiczny. 22.55 Fel jeb’#' 
23.10 M uzyka taneczna.

Sprawy towarzystw.
K atow ice. S tow arzyszen ie  stenografów  ® ' 

stem u  S tolze-Schreva-B alczyńsk iej w K a to ^  
each  odbędzie sw oje m iesięczne zebran ie  nie 
lecz 6 bm. o godz. 7,30 na  sali 25.

Kalendarzyk walnych zebrań Z. O. K. ** 
W czw artek, dnia 5 maja br. 

Ćwiklice: o godz. 16 w szkole.
Paprocany: o godz. 15 w  szkole.
W ola: o godz. 15 w  szkole.
Frydek-Gllowfce: o godz. 15 w  szkole. 
Poręba: o godz. 16 w szkole.
Zgon: o godz. 15 w szkole.
Radzionków: o godz. 18 w lokalu Langner#-
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W ydawnictwo: Katolika Polskiego. Górno-- j
zaka. Gońca Śląskiego. K atolika Śląskie#0 

G wiazdki Śląskiej. x
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godul# 

Król. Huta. / t h
Nakładem: Zjednoczone W ydaw nictw o O# 
Spółka z ogr. odp., Katow ice, ul. św . Starm 

wa 4. tel. 14-14 i 156.
Drukiem: D rukarnia Ś ląska, S-ka z ogr.

K atow ice, B atorego 2. tel 878

Znany Szan. Publiczności św ia tow ej s*a 
jasnow idz i grafolog

3. Karten
ulubieniec św ia ta  arty stycznego , z uznanefl1 ^
slynuem  i fenom enalnem  medium p. V. T. ”
w tran sie  najw ażniejsze fak ty  życia : t er3wi^ 
szość i p rzysz ło ść ; w organizm ie ludzkim
______ii.:-  i____ J.i„ u iU Se,,/:/w szelkie cho roby ; d-'a b  ednych porady  w 
w ie cho roby  bezpła tn ie. C hw alebne
waniia i św iadectw a uznania przez pp. P r<’{anjr 
rów  U n iw ersy te tów  i osób na w y so k ic h  * f i  
w iskach. Przy jm uje w  dnie pow szednie ,°|g V  
d z n ie  10— 12 i od 4— 8 wiecz., w  nied#10 - 
4—8. Katow ice, S łow ackiego  19, I. p. mies


